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Przegląd polityczny. 
Lwów 19 kwietnia. 

Niedawno pisaliśmy na tem miejscu o de- 
ceniralizacyjnych dążnościach w Anglii, gdzie 
one znalazły wyraz w projekcie, przedstawio- 
nym izbie gmin, aby „Trójjedyne królestwo“ 
podzielone było na cztery autonomiczne kraje 
z własnymi sejmami i adrministracyą. Taka sa- 
ma dążność coraz silnie) występuje we Fran- 
cyi, a jest-to objaw stosunkowo nowy. Przed 
piętnastu laty, kiedy wpływ (łambetty był je 
szcze wszechpotężny, uikt o decentralizacyi nie 
śmiał się odezwać, ale później przesadna cen- 
tralizacya i nadużycia, którym ona sprzyjała, 
wytworzyły odruch tak silny, że dziś już par- 
lament musi się liczyć z autonomieznym prą- 
dem, występującym przeciw jednemu z głów- 
nych dzieł wielkiej rewoiucy. Zgromadzenie 
Narodowe dekretem z 15 stycznia 1790 roku 
zniosło historyczny podział Francyi na 22 nie- 
gdys prawie odrębnych państewek, a później 
autonomicznych prowincyi, które różniły się 
mięlzy sobą ustrojem administracyjnym, ko 
deksami i narzeczami. W imię jedności naro: 
dowej Zgromadzenie starło teu podział jednym 
dekretem, jak się kredę -ściera z czarnej tabli- 
cy, a nieco później Napoleon l dał całej Irau- 
cyi jeden kodeks, poczem już zawołano, że 
Francya na wieki jest jednolita, jako organi- 
czne ciało z jedną głową, ktorą jest Paryż. Zamiast 
dwudziestudwóch historycznych krajów, kuó- 
rych same nazwy mogły budzić odśrodkowe 
prądy, stworzono 87 departamentów, a te znów 
podzielono na 862 okręgi (arrondissements), któ- 
re w dulszym podziale dały 2.565 kantonów, 
rozpadających się na 86.097 gmin. W tym no- 
wym podziale, ani w nazwach departamentów, 
okręgów i kantonów nie było nić historyczne- 
go, nie takiego, coby przypominało przeszłość 
z całą jej rozmaitością form i z całym wdzię- 
kiem utworów, wyrzeżbionych przez wieki. 
(Geometryczny mózg demokraty zdobył się na 
taki podział Francyi, jak się armia dzieli na 
zupełnie równe wielkie, mniejsze i jeszcze 
mniejsze kwadraty, — pułki, bataliony 1 korn- 
pame., Był w tem symbol równości, a więc 
było arcydzieło i jedna z tych świętości, które 
dotąd jeszcze zniewalają niektórych zdejmować 
kapelusz na samą wzmiankę o „wielkiej* rewo- 
lucyi Ale już dużo opadło z niej liści wa- 
wrzynowych, niebawem wszystkie opadną i 
wtedy nawet we Francyi pozostanie ona wiel- 
ką jedynie dlatego, że wiele krwi przelała. 

Po upadku Napoleona l, przez rozpęd ku 
odwrotowi, powstało życzenie, aby wrócił da- 
wny podział kraju na jego historyczne prowin- 
cye. Ale restauracyw znajdowała, że ten nowy 
podział administracyjny, Jako ułatwiający rzą- 
dzenie, wart jest zachowania. Prąd autonomi- 
czny zanikal coraz bardziej, a gdy wymyślono 
koleje, o których odrazu powiedziano, że z cza- 
sem staną się sznurzini, związującymi państwo 
w jedną mocną całość, natenczas uznano, że 


i rzucić światło na przyrodnicze podstawy or- 
ganizmów społecznych. Dość, że uczeni, pisa- 
rze, poeci jęli wynosić odrębności prowincyo- 
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wszelkie odrębności etnograficzne, z których 
wynikają wszelkie inne życiowe odrębności, 
muszą zniknąć, stopić się tak w jednę narodo- 
wą całość, jak się kilka metali stapia w jeden 
nowy. Wówczas — a było to w roku 1835-ym— 
sławny geolog Elie de Beaumont z kolegą swym 
Dufrónoy wydał dzieło o wpływie górskich 
grzbietów na wytwarzanie się różnic obyczajo- 
wych i językowych — i w dziele tem powie- 
dział, że kto chce, aby Francya była krajem 


jednolitym idealmie, powimien jej ziemię wy- 


prasować, aby była tak równa jak przód ko- 
szuli, bo inaczej dążności odśrodkowe wcze- 
śniej czy później znowu powstaną i napróżno 
z niemi walczyć, bo one wynikają niezależnie 
od urządzeń ludzkich. Smiano się wtedy z tych 
geologów i mówiono, że oni się na tem nie 
rozumieją. 

Minęło lat sześćdziesiąt i cicho było we 
Francyi o dawnych historycznych krajach, 
z których ona się składa. Zdawało się, że i pa- 
mięć o nich zaginęła. Aż oto znowu je przy- 
pomniano i zatęskniono do nich. Trudno do- 
chodzić, dlaczego to się teraz stało: czy pod 
wpływem socyologii Le-Play, która zaleca stu- 
dyować organizacye najmniejszych ogniw spo- 
łecznych, aby poznać duszę całego narodu, czy 
też pod wpływem nadużyć, do których dzis 
prowadzi cenitralizacya, wyzyskiwana przez afe- 
rzystów republikańskich. Może działały obie te 
przyczyny, bo niezaprzeczenie, Paryż z jego 
penamami i dreyfussami musiał obrzydnąć pro- 
wincyi, a z drugiej strony szkoła Le-Play'istów, 
do której należy falanga młodych uczonych, 
wydających dwa czasopisma (La Reforms So 
ciale 1 La Science Soc'ałe) i urządzających stałe 
wykłady w głównych miastach, musiała od- 
świeżyć pamięć społecznej przeszłości, pokazać 
jej urok, tkwiący w każdej niemai przeszłości 


nalne i wykazywać w nich żywotne soki, z któ- 
rych odrodzi się Francya. Kilka lat temu pe- 
wien deputowany wniósł do parlamentu projekt 
francuskich stanów zjednoczonych, ale tę myśl 
natychmiast pogrzebano, jako waryacką 1 zdro- 
żną, ale potem zyskiwała ona powoli coraz 
więcej zwolenników, tak, że nawet niedawny 
ininister i ledwo że nie prezes gabinetu Leon 
Bourgeois stał się jej gorliwym wyznawcą ija- 
ko minister oświaty zarządził odpowiednie wy- 
kłady na uniwersytetach. Wreszcie teraz inny 
deputowany przedstawił projekt zniesienia de- 
partamentów, okręgów i kantonów, słowem ca- 
lego puidziału, dokonanego dekretem Zgroma- 
dzenie Narodowego z dn. 16 stycznia 1790 r. 
1 powrotu do duwnego podziału na historyczne 
prowincye z ich odwiecznemi nazwami, wskrze- 
sza więc Flanuryę, Artois, Poitou, Normandyę, 
Languedoc, Nawarrę, Auvergne, Ile-de-France, 
Anjou, Bretanię i t. d. a wszystkim tym 22-m 
krajom daje sejmy i wybieralnych przez nie 
marszaików, którzy byliby naczelnikami wła- 
dzy wykonawczej. Wedle tego projektu, każdy 
kraj ma się dzielić na okręgi, których granice 


określą sejmy ; wreszcie ostatnim podziałem są 
gminy. 

Ten projekt już nie jest uważany za wa- 
ryacki, jak wszystkie poprzednie. Prawica parla- 
mentarna uznała go za dobry; bulanż; ści przy- 
stali nań, a i między oportunistami znalazł on 
wielu zwolenników. Czy będzie uchwalony, 
czy nie przepadnie w powodzi innych proje- 
któw, które bądź jnź wniesiono, bądź dopiero 
zapowiedziano, a ktore zgadzają się, że trzeba 
Francję podzielić inaczej, naprzykład na 30 
departamentów, ale uie chcą, aby ten podział 
wynikał z historycznej przeszłości; czy wre- 
szcie teraźniejszy paxiament zdolny jest do ta- 
kiej reformy : — to wszystko pytania, ua które 
nietylko my, ale i we Francyi nikt nie odpo 
wie. Republika francuska jest krajem najwięk- 
szych niespodzianek i kaprysów. Ale myśl po- 
wrotu do historyczeych prowincyi, obdarzo- 
nych szeroką autonomią, przez co Francya sta- 
laby się „sojuszem francuskich krajów“ — jak 
już tę organizacyę nazwano — wchodzi w mozg 
narodu i niezawodnie kiedys będzie wykonana. 
Jak ta myśl już jest popularna, dowodzi to, że 
wydane teraz w Monutpelierze dzieło p. t. „lua 
France Qoc“, wyszydzające centralizacyę, roze- 
szło się odrazu w piętnastu edycyach po tysiąc 
egzemplarzy każda. Oczywiście prasa paryska 
jest przeciwna takiej autonomii krajów, bo Pa- 
ryż dużoby stracił na znaczeniu „głowy i ser- 
ca Francyi“, a możeby także zubożał. Lecz 
cała prasa prowincyonalna i wiele miesięczni- 
ków i dwutygodników, jak L'Ermitage, La Re- 
vue Blanche, La Plume, Le Sillon, Lo Mercu- 
re de France i t.d. rozwinęło kampanię za 
autonomią. Tak w nieco więcej niź po stu la- 
tach zaauakowano bardzo silnie jedno z wiel- 
kich dzieł wielkiej rewolucyi, a gdy i ono upa- 
dnie, już z niej niewiele zostanie, oprócz wspo- 
mnienia, przed którem kto chce, niech zdej- 
muje czapkę! i 


Wczorajszy telegram doniósł, że podpisa- 
no traktat pokojowy między Japonią a Chi- 
nami, ale nie ma jeszcze pewnej wiadomości, 
jakie są warunki pokc'u. Jeśli te, które za 
londyńskim Tmesem podaliśmy przed świętami, 
to bardzo być może, że z nich wynikną za- 
wikłania między Japonią a Rosyą i Anglią. 
Już dziś widać, że te dwa mocarstwa są ziry- 
towane. Ale i dla innych morskich panstw ta 
warunki są niewygodne, Uznanie viepodległo- 
ści Korei można rozumieć jako taki 


prote- 


państewko, a zarazem z Koreą stanowi wprost 
rozległe państwo, które się w rękach japoń- 
skich może stać silnem, a więc i nieprzy- 
jemuem dla Rosyi sąsiedztwem. Najbardziej 
południowy cypel tego półwyspu tworzy sze- 
reg skał, uwieńczonych fortamı. Jestto znako- 
mita twierdza Port-Artur, zwana Gibraltarem 


Azyi Zamyka ona wejście do zatoki Peczyli, 
a więc do Pekinu i kilka innych hanll owych 
miast. Z tego powodu zabór tego półwyspu 


przez Japonią jest niewygodny dla kupieckiej 
Angli. 4 tego samego powudu, ale w stopniu 
jeszcze większym jest dla niej niewygodny 
zabór przez Japonią wyspy Formozy, bogatej 
w żelazo, węgiel, siarkę 1 naftę, posiadającej 
wspaniałe lasy, a położonej tak, że z niej 
można strzedz wszystkich dróg morski:h wzdlaż 
chińskiego brzegu i dlatego porównywanej 
z Maltą. Wreszcie ostatni warunek traktatu 
pokojowego: sojusz zaczepny i odporny Chin 
z Japonią oznacza dążność do wyparcia z Chin 
euro, ejskiego handlu, kapitału i wpływa w 


imie zasady: „Azya dla Azyatów*, bo choć 
inny warunek traktatu postanawia otwarcie 
chińskich portów dla całego Świata, to je- 


dnak jest to tylko bliehtr, gdyż w rzeczywi- 
stości przemysł japoński, zorganizowany jak 
w Buropie, a produkujący taniej niż w Euro- 
pie i przytem forytowany na mocy sojuszu Zza- 
czepnego i odpornego, zdoła całkowicie pod- 
bić chiński rynek. Owóż z tych wszystkich 
powodów Europa uio może być zadowolniona 
z warunków pokoju, najbardziej zaś obrażają 
one interesa Rosyi i Anglii. Więc też po- 
wstała obawa konfliktów dalszych, powstało 
mniemanie, ża Chiny dlatego jedynie przysta- 
ły na takie warunki, iż wiedzą, że Euro- 
pa nie zgodzi się na nie i że ten traktat 
będzie tak samo obalony, jak San-stefański, 
który Rosya zawarła z Tnrcyą, był obalo- 
ny pa kongresie berlińskim, — słowem jest 
przeczucie trudności, które mogą się skończyć 
orężnym  zatargiem. Na dobitek rozczarowa- 
nia i srebro nie odpłynie z Kuropy do Azyi, 
bo „Japonia żąda od Chin tylko marnej kwoty 
260-ciu milionów reńskich, a zatem u nas 
srebro nie podrożeje, co źle dla rolnictwa i 
rękodzielnictwa, i kapitaliści nie ulokują swych 
nieczynnych bogactw, eo źe dla świata fiuan- 
sowego. Jest tely tak powszechne rozczaro- 
wanie, że Europa pewnie się zdecyduje grun- 
townio zmienić warauki pokoju, choćby się 
miała nirazić na ostrą kłótnię z Japonią, al- 


ktorat Japonii nad tym krajem, jaki Anglicy bo — co także możliwe — Japonia poufnie 


wywierają w Egipcie 
puszczac, aby sprytni Japończycy, którzy 
własną krwią wyrwali IXoreę z rąk „ chińskich 
i sami się lam dobrze usadowili, cheieli stam- 
tąd zupełni» ustąpić. Zapewne niepodległość 
Korei wysunęli oni dla zamaskowania stałej ©- 
kupacyi. To oczywiście Rosyi nie na rękę. 
Jeszcze bardziej niewygodny jest dla niej dru- 
gi warunek traktatu: przejście półwyspu chiń- 
skiego Liao-tong, czyli południowo-wschodniej 
Mandżuryi, pod panowanie Japonii. Ten pól- 
wytep sam przez się mógłby tworzyć pokaźne 


wudno bowiem przy- | Porozmnie się z Anglią na niekorzyść han- 


dlową wszystkich w Huropie, a polityczną 
ltosyi. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 19 kwietnia. 
P. prezydent Mochnacki, zagaiwszy 
wczorajsze posiedz nie, zdał sprawę ze swej 
podróży do Wiednia, dokąd jeździł z polece- 
nia Rady w sprawie położenia drugiego toru 
kolei między dworcem głównym a Podzam- 


czem, oraz w sprawie 10-milionowej pożyczki. 
W pierwszej sprawie udał się p prezydent z 
p. r. Pispassem do ministeryum handlu i dy- 
rekcyi kolei i przedłożył prośbę gminy m. 
Lwowa. (Gimina domagała się, aby wał kolejo- 
wy przełożono po za obręb miasta. Stawiając 
jednak to żądanie, czuła, że przesunięcie wa- 
łn musi napotkać na wielkie trudności, posta- 
wila więc drugą alterna ywę, aby w razie od- 
mówienia prośbia o przesunięcie wału, poczy- 
niono w mim przynajmniej przepusty, któreby 
ułaiwiły kowuuikacyę między miastem a dzieł- 
nicą Żółkiewską, aby zniesiono rarapę na' Zół- 
kiewskiem i aby przeniosiono most kolejowy 
z ulicy Zamarstynowskiaj na ulicę na Dłonia. 
W ministerynm odpowielziano deputacyi, iż 
prz sanięcie wału kolejowego na razie nie jest 
możliwem, gdyż sprawa ta wymagałaby dłu- 
gich i kosztownych studyów technicznych, oraz 
znacznych tumluszów. Na studya takie mie 
ma czasu, gdyż władze wojskowe domagają 
się bezzwłocznego ułożenia drugiego toru do 
Krasnego. Nie wyklucza to atoli możliwości 
przesunięcia wału pózniej. Co do innych żą- 
dań gminy, oświadczono delegatpm, iż rząd 
zgadza się na przeniesienie mostu, inne zaś 
postulaty przekaże osobnej komisyi. 

W sprawie pożyczki 410-milionowej, był 
p. prezydent z drem Bykiem w ministeryum 
finansów u trzech referentów. Pożyczka otrzy- 
mała sankcyę monarszą i ustawa ta już jest 
obowiązującą. Przed zrealizowaniem pożyezki, 
trzeba atoli usunąć pewn3 trudności, trzeba 
uzyskać dla pap erów pupilarne bezpieczeństwo. 
Sejm przyrzekł już gwarancyę kraju, a gdy 
ta uchwała uzyska sankcyę, wówczas sprawą 
tą zajmą się ministerya finansów i sprawie- 
diiwości. Delegaci miasta domazali się uwol- 
nienia pożyczki od stempla, któryby wyniósł 
około 40:00 zł. Odpowiedziano im, że gmi- 
na uzyska tylko częściowe uwolnienie. a 
mianowicie takie pozycye pożyczki, jak budo- 
wa koszar, teatru, nie będą uwolnione, wol- 
ne zaś będą wszelkie inue części poż. ezki. 
Również prosili delegac' o uwolnienie pożyczki 
od podatku dochodowego, któryby wynosił 
rocznie 10 proc., a więc 40.000 zi. przez 6U lat. 
Niestety w 1nnisteryum odpowiedziano, że 
gmina od tego podatku pol żadnym warun- 
kiem uwolniona być nie może. Osświadczono 
jednak delegatom, aż od dnia 1 stycznia 1596 
wejdzie w zycie nowa ustawa podatkowa, we- 
dług której opłacać się bydzie od pożyczek nie 
10 lecz 2 proc. 

W końca wyraził p. prezydent drowi*By- 
kowi podziękowanie za jego truły i pracę, ja- 
ką położył około przyprowadzenia do skutku 
pożyczki. 

Na posad; kasyera miejskiego w miejsce 
s. p. Tołłoczki, po krótkiej dyskusyi w któ- 
rej zabierali głos pp. dr. Byk, Czerny, Jonasz 
i Weigel, uchwalono na wniossk p. Michal- 
skiego rozpisać konkurs wewnętrzny, a dopiero 
gdyby ten konkurs nie przymiósł żadnego re- 
zultatu, musiałby byc rozpisany konkurs ze- 
wnętrzny. 


TOKKWATO TANSO, 


Od kilku miesięcy Włochy przygotowują 
się do wspaniałego obchodu trzechsetnej rocz- 
nicy śmierci swego wielkiego wieszcza. Źwła- 
szcza w Sorrento, Ferrarze i Rzymie — trzech 
głównych stacyach bolesnej pielgrzymki zie- 
skiej Hassa — dnia 20 kwietnia odbędą się oka- 
załe uroczystości. Dokąd w swiecie sięgają 
promienie chrześcijańskiej sztuki i cywilizacy!, 
jubileusz teu wywoła najserdecziniejsze współ- 
czucie. Arcydzieło Tassa nietylko pod wzglę- 
dem artystycznym stoi „na szczycie wszystkie- 
go, czem się sprawiedliwie chiubić może nowa 
literatura”, lecz jest najgłośniejszym Lymnem 
zwycięstwa ducha chrześcijańskiego nad pogań- 
skim, który się odrodził w tak zwanym „hu- 
manizmie*. Opiewając gorącą wiarę, nieza- 
chwianą utność w Boga, heroizm 1 wielkie 
ofiary tych krzyżowników, którzy pod duwódz- 
twem zacnego Gotfryda wyzwoiilı grób Zba- 
wiciela, genialny Wieszcz podniósł poziom swe- 
go wieku, napełnił go głębszą moralną treścią, 
umysły od znikomych dążności skierował ku 
najwyższym celom; poezyi, ktora w pierwszej 
połowie szesnastego stulecia stała się płochą 
zalotnicą możnych próżniaków, przywrócił świę- 
tość natchnionej kapłanki ludzkości. (o zas 
trzeci jubileusz 'l'assa czyni szczególnie znaczą- 
cym, to wyraźna analogia pomiędzy schyłkiem 
szesnastego a naszego stulecia. Także w dzie- 
więtnastym bowiem zaznacza się ten sam zwrot 
od ukrytych pod innemi hasłami prądów po- 
gańskich, ktore przeważały w pierwszej jego 
połowie, do gorącej wiary i głębokiego zrozu- 
mienia celów ludzkości. 


> s 
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W uroczem Sorrento, ukrytem w ogrodzie 
cytryn, pomarańcz, bluszczu, laurów i kwiatów, 
na owym malowniczym przylądku, który dzieli 
zwierciadlane tonie zatoki neapolitańskiej od 
salernejskiej, pod lazurowym stropem południo- 
wego nieba, w tym edenie Europy Torkwato 
Tasso urodził się 11 marca 1544. Nad kołyską 
dziecięcia zdawało się uśmiechać szczęście. 0j- 
ciec jego Bernaido, rodowity Iiombardczyk, 
uczeń wszechnicy padewskiej, mierny poeta, 
ale zręczny w obejściu się z ludźmi i doświad- 
czony w sprawach publicznych, od roku 1531 
pełnił obowiązki sekrerarza znakomitego Fer- 
ranta Sanseverina, udzielnego księcia Salerna. 
Bernardo Tasso towarzyszył księciu w słąwnej 
wyprawie do Tunisu, podjętej pod dowództwem 
tesarzą Karola V. Za powrotem w roku 1539 
Ożenił się z majętną Neapolitanką starożytnego 
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rodu i wielkiego serca, Porzią dei Rossi. Przy- 
szłość młodej pary, wykształconej, majętnej, 
szanowanej, przedstawiała się w najweselszych 
barwach. Nagle grom ją zgruchotań. Książę 
Sanseverino, podejrzany o układy z Francyą, 
w r. 1547 został wygnany i skazany na smierć 
zaocznie. Dla jego sekretarza i powiernika na- 
stały wtedy smutne czasy tułacywa. Majątek 
uległ konfiskacie. Dopiero w roku 155% Tasso 
znalazi schronienie u księcia d Urbino w Pesa- 
ro, w roku 1568 został pierwszym sekretarze 
Wilhelma księcia Manu, w roku 156) umarł 
jako gubernator Ostugii. Za wzorem Bujarda i 
Ariosta napisał wielką w stu pieśniach epopeję: 
„Lamadygi di Francia*, osuu na romansie 
tuszpańskim o Amadisie (pierwsze wydanie 
w Wenecyi r. 1560). 

Uchodząc na wygnanie, nieszczęśliwą żonę 
z synem i córeczką Mornelią zostawił u kre- 
wnych w Neapolu. Tu od siódmego roku życia 
Torkwato uczęszczał do zakładu Jezuitów, za- 
znajamiając się wcześnie z poezżyą grecką i ła- 
cihską, oraz doswiadczając swych zdolności po- 
etyckich w zgrabnych sonetach. W roku 1554 
Bernardo Tasso wezwał rodzinę do Rzymu. Ale 
krewni, którzy sobie przywłaszczyli majątek 
Porzii, przemocą zatrzymali ją w Neapolu. Sam 
więe dziesięcioletni lorkwato zawita do Rzy- 
mu, gdzie odvywał studya pod kierownictwem 
stryja Krystolora, jednego z najsławniejszych 
uczonych swego czasu. Później, jako towarzysz 
młodego księcia YUrbino, uczył się w Pesaro, 
dopomagając równocześnie ojcu w przygotowa- 
niu wymienionej epopei do druku. W r. 1556 
matka umarła z tęsknoty za mężem i synem. 
W maju roku 1559 Torkwato towarzyszył ojcu 
w wycieczce do Weneeyi, w listopadzie 1560 
zupisał się w Padwie na wydział prawniczy. 
Jako ośmnastoletni student wydał poemat „lti- 
naido* w dwunastu pieśniach (Wenecya 1562), 
następnio przeniósł się do Bolonii, gdzie ukła- 
dał plan „Jerozolimy wyzwolonej“, w roku 156 
przebywał w Mantui, potem ponownie w Pa- 
dwie, zkąd w r. 1565 kardynał Ludwik d'Este, 
któremu był przypisał „Rinalda”, wezwał go 
do Ferrary, mianując go swym dworzaninem. 

Odtąd wżyciu 2lletniego poety zaczyna się 
drugi, najważniejszy okres, w którym, stanąw- 
szy na szczycie sławy, spadł w otchłań niedoli. 


Od r. 1558 panował w Ferrarze Alfons II 
d'Este. Wytworzyć sobie dokładnego obrazu cha- 
rakteru tego księcia nie jest rzeczą łatwą Skre- 
siili go trzej najwięksi poeci: Tasso, Göthe 1 
Byron. W „Jerozolimie wyzwolonej“ (piesn 
XVII, zwrotka 90 do 94) Alfonso II występuje 
jako ideał największego władzcy swego czasu: 


„Ma ira gli altri, mi disse, Alfonso io sceglio, 
Primo in virtù, ma in titolo secondo, 

Che nascer dee, quando, corotto e veglio, 
Povero fia duouuni ilustri ii mondo: 

Questi fia tal, che non sara. chi meglio 

La spada usi o lo scettro, o meglio il pondo, 
O dellarme gostegna o del diadema; 

Gloria del sangue tuo somma e suprema.“ *) 


Göthe w swym sławnym dramacie „Tor- 
kwato Tasso“ księcia Alfonsa przystroil we 
wszystkie dodatnia przymioty swego weimar- 
skiego księcia Karola Augusta. Tutaj Aifons 
ukazuje się, jako mąż urodzony na dzielnego 
władacę. Odznacza się spokojną pewnością w 
sądzie 1 czynie, uprzejmością wobec ludzi, a 
zwłaszcza wobec swoich dworzan, rycerskością, 
łatwością w pożyciu, jest wesołym, powszechnie 
kochanym i uwielbianym; głębokie przekonanie 
o wartości poetów i poezyi wygłasza książę 
w słowach: 

„Ein Feldherr ohne Heer scheint mir ein Fürst, 
Der die Talente nicht um sich versammelt; 

Und wer der Dichtkunst Stimme nicht vernimmt, 
Ist ein Barbar, er sei auch wer er sei." 

Całkiem odmiennie wygląda książę Ferra- 
ry w ponurem oświetleniu Byrona („Czajłd Ha- 
rold*, IV 1 „Skarga Tassa“). Bard angielski 
widzi w nim okrutnego tyrana, który nieszczę- 
śliwego poetę wtrącił do celi obłąkanych, aby 
go pozbawić rozumu i życia; tuzinkowego de- 
spotę, który nie był wart być niewolnikiem 
przesladowanego poety; gnębiciela, który się 
okrył wieczną hańbą: 

„And Tasso is their glory and their shame"... **), 

W tych wizerunkach poetycznych jest du- 
żo przesady. Alfons II nie byi ami urzeczywi- 
stnionym ideałem władzcy, ani takim przewro- 
tnym despotą. Był przedewszystkiem ambitnym, 
o czem świadczą jego zabiegi o koronę polską. 
Spowinowacony przez żonę z Zygmuntem Augu- 
stem, jeszcze za życia ostatniego Jagiellończy- 
ka marzył o objęciu po nim spadku. Wybór 


*) Między inszymi na myśl mi przychodzi 
Dzielnością pierwszy, a tytułem wtóry 
Alfons, który się w ubogi urodzi 
Wiek, w ludzie wielkie i dzielne, i który 
Wzorem bydź może wieku swego młodzi, 
A tak go sława wyniesie do góry, 
Zie wszystkich przejdzie, lub weżmie buławę 
Lub sceptrum, lubo zacznie jaką sprawę. 
(Gofred albo „Jeruzalem wyzwolona“, poemat 
bohaterski Torkwata Tassa, przekład Piotra Kocha- 
nowskiego.) 
**) I Tasso był jego chlubą i jego hańbą. 


Henryka Walezyusza, kuzyna Alfonsa, zuowu 
zbliżył dwór estejski do Polski. Po uvieczce 
Henryka, Alfons „zarozumiały na swe skarby 
i znaczenie“, otwarcie występuje jako kandy- 
dat do tronu polskiego. (Szczegóły zawierają 
ciekawe rozprawy: „Don Alfonso d'Este kan- 
dydatem do korony polskiej i jego poseł poeta 
Guarini r. 1575“ przez [Cieszkowskiego]. 2'ze- 
glad polski, tom 44, i: „Guarini i jego posel- 
stwo*, przez dra Windakiewicza, £rzegłąd pol- 
ski, tom 98). 

Książę, sięgający w swych ambitnych za- 
nysłach tak daleko 1 wysoko, nie mógł być 
ani pospolitym tyranein en miniuure, jak go 
pojmuje Byron, ani też takim szczerym 1 gurą- 
cym wielbicielem poezyi, za jakiego uważa go 
Goethe. Pragnął on utrzymać na swym dworze 
Tassa, bo żaden wtedy swietny dwór włoski 
nie istniał bez nadwornych poetów. Może na- 
wet słusznie oceniał geniusz Tassa, nie posia- 
dał jednak ani zmysłu, ani ochoty wejrzeć głę- 
biej, serdeczniej w delikatne i skomplikowane 
uczucia poety. 

Z dwóch sióstr księcia, starsza Lukrecya, 
podówczas licząca lat 31, wyszła za tegoż księ- 
cia Franciszka d Urbino, którego szkolnym to- 
warzyszem był Tasso; druga, 50-letnia Leono- 
ra, uczona, chorowiia, pobożna, stroniąca od 
zabaw dworskich, idealnym nastrojem i pewną 
melancholią była wielce zbliżona do młodego 
poety. Obie obsypywały go dowodami przyja- 
Źni 1 uznania jego poetycznych zdolności. 

Uprzejmość i łaski rodziny książęcej na- 
rażały go na zazdrość dworaków. Na samym 
wstępie znalazł zaciętego przeciwnika w osobie 
sekretarza stanu i dziejopisarza rodu d'Este 
Giambattisty Pigny, przewrotnego intryganta. 
Poeta Guarini, sam zręczny dyplomata, w swych 
listach dobitnie napiętnował podstępność P.guy 
o duszy „skażonej ambicyą i żądzami“. łatwo 
wyobrazić sobie, jak bardzo Pigna mógł doku- 
czyć młodemu, niedoświadczonemu w kabałach 
dworskich Tassowi. Po śmierci Pigny 4 listo- 
pada 1575, następcą jego w urzędzie sekretarza 
stanu (primo segretario) został Antonio Moute- 
catino, od r. 1568 profesor filozofii w Ferrarze. 
Dowiedziawszy się o tej nominacyi, Tasso za- 
uważył w jednym z swych listów: „Mam na- 
dzieję, że jego złość stanie się narzędziem me- 
go szczęścia. Uiatwię mu grę, jak sobie tego 
życzy. Wyśmiewać się będzie z mojej prostoty, 
a ja z jego zawiedzionej mądrości*. Później 
pisał: „Poemat mój zosta: zganiony przez owe* 
go sofistę, chciałem rzec filozofa, który od wielu 
lat kuje broń przeciwko mnie i zbiera trucizuę, 
którą zarazii połowę Włoch, otwierając z gorli- 
wością, godną filozofa, moje listy i przekupując 


służących". Oprócz tych dwóch, pierwszy bio- 
graf Tassa, Manso (Neapol 1619) wymienia je- 
szeze kilku mmej wybitnych dworaków, którzy 
iutrygowali przeciwko poecie. 

| Pozornie Życie ua dworze ferrarskim byłc 
najbarwniejszon, wesołem j barmonijnem 


„W karnawale — zuanicza uaoczny ŚWwIadek, 
homet — odbywano tam szumuo bule, 1maska- 


rady 1 turnieje, dawano koncerta i przedsta- 
wienia sceniczne, Na Wlosię urządzano polowa- 
nia ua wilki 1 puszczano sokoły i orły na boj- 
ki powietrzne; latem wyjeżdżuno na willegia- 
turę, a czas najgorętszy spędzano w chłodnych 
salonach na rozmowach 1 grach towarzyskich ; 
wieczyrem zas chodziło się w pole ua przepiór- 
ki i bażanty, lub do ogrodu dla łapania ryk 
w stawach 1 przejrzystych basenach; w jesien 
wyprawiano wielkie polowania w ogromnym, 
kilkomiowym zwierzyńcu, a w każdej z tych 
zabew brał udział zarówno dwór męzki, jak 
damski, w powozach, na koniach, stosownie do 
okoliczności", 

Ale tym kwiatom ms braknie kolców 
Guarini w swym „Pastor fido“ przez usta Ca- 
rina dosadnio obłudę tego światka książęcagi 
napiętnował w słowach : 


„Myślałem sobie, że w pałacach pańskich 
Tem większą ludzkość posiadają ludzie... 
Ale poznałem, że owszem przeciwnie, 

Z pozoru ludzey, a pod słowem gładkiem 
Nie masz dobroci, litości nie znajdziesz, 

Z pozoru ludzie piękni i łagodni, 

A fala morska mniej nadęta, dzika — 

4 pozoru ludzie...“ 


Że w tym Świecie zabawy i obłudy młody 
Tasso nie zmarniał, zawdzięczał to swej silnej 
wierze w poezyę. Z żelazną wytrwałością przez 
10 lat pracował nad utworem, który nieśmier- 
telną sławą miał mu wynagrodzić wszelkie cier- 
pienia doczesne Ta praca stała się sprężyną je- 
go życia. Gdy Ją uwończył, zwyciężył go rozstrój 
duchowy! 

Byłoby zbytkiem rozwodzić się nad lite- 
racką wartością „Jerozolimy wyzwolonej*, ale 
trzeba określić jej ogromną doniosłość w dzie- 
jach cywilizacy. Czem na polu czysto kościel- 
nem był sobór trydencki, w annalach wojen- 
nych zwycięztwo nad Turkami pod Lepanto 
1571, tem w dziedzinie poezyi stała się „Jero- 
zolima wyzwolona”. Oznacza ona stanowczy 
zwrot ku wyobrażeniom katolickim. Aż do po- 
łowy XVIgo siulecia panuje we Włoszech po- 
gański humanizm. „Chwytając potężnie cały 
umysł ludzki w podziemną, pełną czarów piel- 
grzymkę po dziedzinie starożytności, drażniąc 
jego naiwną, podówczas młodą, nienąsyconą 
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Do komisyi dla przeprowadzenia czynno- 
ści przygotowawczych dla 10-milienowej po- 
życzki wybrano pp.: Marchwickiego, Schayera, 
Byka, Romanowicza i Czernego. 

Z kolei przyszła na porządek dzienny spra- 
wa pomnożenia aptek we Lwowie, którą przed- 
stawił referent dr. Gostyński Magistrat na 
posiedzeniu w sierpniu w roku zeszłym uchwa- 
lł, aby do Namiestnictwa wnieść propozycyę 
o utworzenie czterech nowych aptek, a miano- 
wicie : Dla dzielnicy I koło uniwersytetu; dla 
dzielnicy II przy ulicy Leona Sapiehy naprze- 
ciw politechniki; dla dzielnicy III przy ulicy 
Słonecznej i dla dzielnicy IV przy ulicy Ły- 
czakowskiej po za kościołem św. Antoniego. 
Sekcya IV po długiej dyskusyi zgodziła się na 
utworzenie tylko trzech aptek według propo- 
zycyi magistratu, odrzuciła zaś projekt otwar- 
cia apteki na Zółkiewskiem, gdyż była zdania, 
że dla tamecznej ludności wystarcza zupełnie 
apteka koło rampy. Zresztą ludność tam miesz- 
kająca jest uboga i szuka w razie choroby czę- 
ściej pomocy po szpitalach, niż u lekarzy. Ap- 
teki więc nie potrzebuje. 

P. Michalski dowodził, iż apteka na 
Żółkiewskiem daleko więcej jest potrzebna, niż 
na górnym Łyczakowie. Mieszkańcy ulicy Ly- 
czakowskiej mają aptekę na ulicy Czarneckiego 
1 w szpitalu krajowym. Natomiast w dzielnicy 
III, gdzie jest przeszło 40.000 mieszkańców jest 
tylko jedna apteka, która zupełnie nie wystar- 
cza. Mówcę dziwi bardzo motyw, który skłonił 
sekcyę IV-tą do uchwalenia wniosku przeciw- 
nego założeniu apteki na Żółkiewskiem. Lud- 
ność uboga przecież tak samo potrzebuje po- 
mocy, jak ludność bogata. Dzielnica III jest 
najniezdrowsza ze wszystkich i nieodzownie po- 
trzebuje drugiej apteki. 

Dr. Weigel przemawiał przeciw po- 
mnożeniu aptek. Dowodził, że we Lwowie aptek 
jest nie tylko dosyć, ale za nadto Niektóre z 
nich nie mogą podołać pracy, inne zaś mają jej 
za mało. Np. apteka Mikolasza ekspedyuje p'ze- 
szło 60.000 recept rocznie, po innych aptekach 
cytra ta dochodzi do 24.000, a wiele aptek jest, 
gdzie cytra ta nie przekracza liczby 8 do 9.000. 
Wielką konkurencyę wytworzyły aptekom za- 
kłady wodolecznicze. Dr. Pisek, dr. Mahl, 
pp. Kordys, Ciuchciński, Jonasz 1 S$yroczyński 
przemawiali za pomnożeniem, a dr. Mahl uczy- 
nił wniosek, aby sprawą pomnożenia aptek po 
dzielnicach zajęła się osobna komisya, złożona 
z członków sekcyi IV i magistratu. P. Ciu- 
chciński oświadczył, iż p. Ehrbar, właści- 
ciel apteki przy ulicy Czarneckiego, złożył na 
ręce jego deklaracyę, iż na żądanie Rady prze- 
niesie swą aptekę na ulicę Łyczakowską. Wobec 
tego oświadczenia, utworzenie nowej apteki na 
górnym łyczakowie nie jest potrzebnem. Re- 
ferent w ostatecznem przemówieniu zmodyfiko- 
wał swe wnioski w ten sposób, iż zapropono- 
wał, aby Rada uchwaliła utworzyć trzy nowe 
apteki, a rozmieszczenie ich aby przekazała 
osobnej komisyi. P. Kordys podniósł wnio- 
sek magistratu, aby utworzono 4 apteki. W gło- 
sowaniu przyjęto wniosek magistratu, uchwalono 
więc liczbę aptek podwyższyć o cztery; ozna- 
czenie zaś, gdzie one mają być rozmieszczone, 
uchwalono w myśl wniosku dra Mahla przeka- 
zać osobnej komisyi. 

Na posiedzeniu tajnem nadano posadę rze- 
czywistej starszej nauczycielki pani Pockh-Bło- 
tnickiej. 


KRONIKA. 


Lwów 19 kwietnia. 

Pielgrzymka polska do Padwy, Loretu i Rzymu. 
Jak wiadomo, Najprzewielebniejszy Książę - Biskup 
krakowski zarządził, aby zamierzona w roku bieżą- 
cym pielgrzymka do Padwy, Loretu i Rzymu odbyła 
się pod mojem przewodnictwem. Dlatego po zała- 
twieniu koniecznych czynności, mam zaszczyt podać 
do publicznej wiadomości, że pielgrzymka ta wyje- 
dzie z Krakowa stanowcz» w dniu 7 maja b. r., we 
wtorek po południu, i trwać będzie mniej więcej 3 
tygodnie. Kto przy powrocie zechce dłużej się za- 


trzymać w dowolnej miejscowości, może to uczynić. 

Cena biletu z Krakowa do Rzymu i z powro- 
tem do Krakowa przez Padwę i Loret wynosi: 
I klasą 124 złr., H klasą 80 złr, III klasą 48 złr. 
Ktoby atoli chciał pierwej jechać do Wiednia i tam 
wypocząć, to może to uczynić, byle tylko w dniu 
8 maja we środę około godziny 7-mej stawił się na 
dworcu kolejowym południowym (Siłdbahn), gdzie 
otrzyma dalszy bilet, ale powinien mnie o tem wcze- 
śniej uwiadomić, W takim razie na bilet z Wiednia 
do Rzymu i z powrotem do Wiednia ma nadesłać 
do mnie: I klasa 97 złr., II klasa 62 złr. III klasa 
89 złr. Co do ceny mieszkań, to takowa ogłosi się 
później, gdyż obecnie umowy względem takowych 
nie są jeszcze zawarte, 

W każdym razie upraszam o wczesne zapisy- 
wanie się i składanie pieniędzy według powyższych 
wskazówek. 

Tenczynek 17 kwietnia 1895, p. Krzeszowice. 
Ks Dr. Wincenty Smoczyński. 

Godność szlachecką z przydomkiem von 
Aubriick otrzymał p. Jan Berka, pułkownik lwow- 
skiego pułku obrony krajowej nr. 19. 

Szczepienie ochronne przeciw wąglikowi 1 
róży wąglikowej odbędzie się w lwowskiej szkole 
weterynaryi dnia 2 i 14 maja br. Interesentom, któ- 
rych inwentarze nawiedżają powyższe choroby 
i którzyby mieli zamiar przeprowadzić te ochronne 
szczepienia, dyrektor szkoły weterynaryi dr. Szpil- 
man udzieli chętnie potrzebnych informacji. 

Stan zasiewów. Z okolicy Podwołoczysk pi- 
szą nam: Zasiewy ozime przezimowały jako tako, 
z wyjątkiem dolin, gdzie śnieg w grubych pokła- 
dach długo leżał. Jest jednak obawa, że panujące 
obecnie mrożne wiatry i wogóle nader zimna tem- 
peratura, mogą zasiewy ozime zupełnie zniszczyć. 
Pszenica mdła i szara, żyto nie wiele lepsze. Za- 
siewy jare zaledwie można było rozpocząć. 

Pogrzeb śp. Juliana kniazia Puzyny odbył 
się w Czarnołożcach w poniedziałek. Kondukt ża- 
łobny, który przy licznym udziale łacińskiego i 
greckiego duchowieństwa prowadził książe biskup 
krakowski, wyruszył z pałacu do cerkwi, gdzie od- 
prawiono uroczyste nabożeństwo, podczas którego 
w rzewnych słowach przemówił miejscowy proboszcz 
ruski. Po kazaniu odprawił ks. biskup egzekwie 
koło katafalku. Z cerkwi przeprowadzono zwłoki 
do kaplicy łacińskiej. Po modłach, odprawionych 
przez duchowieństwo nad grobowcem, przemówił 
pierwszy p. Brykczyński, r.rezes stanisławowskiej 
Rady powiatowej, podnosząc wielkie zasługi oby- 
watelskie śp. zmarłego. Płacz tysięcy zgromadzonego 
ludu towarzyszył tyra słowom i był najlepszem ich 
potwierdzeniem, zmarły bowiem był prawdziwym 
ojcem ludu 1 starał się podnieść go moralnie i ma- 
teryalnie. Drugi przemawiał hr. Stan. Dzieduszycki, 
towarzysz lat młodych i przyjaciel nieboszczyka. 

Sensacyjna sprawa. W Krakowie pomocnik 
w znanym handlu śniadaniowym p. Hawełki, niejaki 
p. Kazimierz Datka, umarł nagle, W kufrze zmar- 
łego pomiędzy brudną bielizną znaleziono przeszło 
20.000 zł. Owóż władze wdrożyły dochodzenie co 
do tego w jaki sposób mógł zmarły dojść do po- 
siadania tak znacznej kwoty, a następnie co do po- 
wodów jego zgonu, gdyż nastąpił on nagle wśród 
symptomatów, budzących podejrzenie. 

Z Czortkowa donoszą, iż dnia 12 b. m. ta- 
meczna Rada miejska zawarła z rządem ugodę 
w sprawie seminaryum nauczycielskiego, które prze- 
niesionem zostanie tam z Tarnopola. Gmina odstą- 
pila pod gmach seminaryum bezpłatnie grunt i 
zobowiązała się wystawić potrzebne budynki. Ze 
strony Rady szkolnej krajowej układał się z gminą 
radzca szkolny dr. Dniestrzański. 

Konkursa. Wydział powiatowy w Bohorod- 
czanach ogłasza z terminem do 10 maja konkurs 
na posadę inżyniera drogowego z płacą roczną 
800 zł. i 240 zł. ryczałtu na podróże służbowe — 
W seminaryum nauczycielskiem męskiem w Kra- 
kowie jest do obsadzenia posada tercyana. Podania 
należy wnieść do 10 czerwca do Rady szkolnej 
krajowej. 

Trzęsienie ziemi, które w poniedziałek wielka- 
nocny nawiedziło południowe kraje monarchii austro- 
węgierskiej, obudziło zainteresowanie powszechne dla 
wyników badań, jakie geologowie nad tem ciekawem 
zjawiskiem przyrody czynili i czynią. Za dawnych 
czasów, kiedy geologowie stali pod sztandarem plu- 
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gwałtownych ziemi jest wulkaniczna siła jej rozpa- | dną ilustracyą drukujących 
nnego wnętrza, przypisywano i trzęsienie į artykułów pt.: „Sądownictwo na prowincyi* może 


loneg« 
ziemi v, przyczynie. Mówiono więc, że je powoduje 
to naprężenie gazów wewnątrz ziemi, to znowu po- 
wolne stygnienie skorupy ziemskiej; ale od teoryi 
tej odstąpiono wnet, przynajmniej w znacznej części 
wypadków. Prawda, że przed wybuchem wulkanu i 
podczas wybuchu dają się czuć trzęsienia ziemi i to 
czasem daleko się rozciągające. Japonia naprzykład 
ma własną obfitą kronikę tego rodzaju trzęsień zie- 
mi, a nie dawniej jak w ubiegłym roku jedno z nich 
ją nawiedziło. Jednak tam, gdzie wulkanów nie ma, 
nie może też być mowy o takiej przyczynie trzęsie- 
nia ziemi, Powstała więc inna teorya. Powiedziano 
mianowicie, że wody podziemne podmulają grunta, 
tworzą wielkie jaskinie w głębi ziemi, i że one bądź 
zapadają, bądź uginają pod ciężarem pokładów gór- 
nych, zkąd też trzęsienie ziemi. Ale znów badanie 
przekonało, że i ta teorya może mieć zastosowanie 
w pewnej tylko określonej liczbie wypadków, sto- 
sunkowo jednak bardzo nieznacznej. W ostatnich 
więc czasach uznano, że główna przyczyną wielkich 
trzęsień ziemi, jak również nierliczonych małych, 
których najczęściej nikt nie czuje, tylko nadzwyczaj 
czułe instrumenta specyalne zapisują, jest przesuwa- 
nie się całych pokładów w górach i u ich podnóża. 
Uczeni bowiem nie uważają tak, jak my profani, 
powierzchni ziemi za coś niezmiennego, stałego, lecz 
przypisują jej nieustanne przemiany. Najczęściej to 
osuwanie się i powstawanie gór i dolin odbywa się 
niepostrzeżenie; ale jeżeli olbrzymia masa poruszy 
się szybciej, powstaje trzęsienie ziemi. Powyżej przy- 
toczone dwie inne przyczyny mają tylko lokalne 
znaczenie, ostatnią spostrzegają uczeni poza ogromną 
większością wypadków trzęsienia ziemi, które w ję- 
zyku naukowym nazywają się „tektonicznemi* w 
przeciwieństwie do wulkanicznych i jaskiniowych. 
Ostatnie trzęsienie ziemi było właśnie tektonicznem 
i to bardzo silnem; bo słabych, zaledwo spostrzegal- 
nych lub niespostrzegalnych bez pomocy instrumen- 
tów policzyć trudno. Uczeni notują ich na tysiące, 
a zważmy, że stosowne przyrządy tylko w niewielu 
naukowych obserwatoryach się znajdują. Kluge np. 
w latach od 1850 do 1857 zanotował nie mniej 
niż 4620 wstrząśnień ziemi. W okolicach częściej 
rzez trzęsienia nawiedzanych cyfra ich bywa ol- 
brzymia. Geolog Juliusz Schmidt zauważył w Pho- 
kis od 1870 do 1873 roku 300 silnych wstrząśnień, 
wszystkich zaś wraz ze słabszemi i najsłabszemi 
zdaniem jego było tam w owych trzech latach prze- 
szło pół miliona. Podczas trzęsień ziemi w Hawai 
w latach 1866 do 1868 w samym marcu liczono 
2000 wstrząśnień. Trzęsienie ziemi rozpościera się 
niekiedy na olbrzymie przestrzenie. Naprzykład wiel- 
kie trzęsienie ziemi w Tokio dnia 19 kwietnia 1889 
zauważono na instrumentach aż w Berlinie. Fale 
trzęsienia owego, aby przebyć 9000 kilometrów, po- 
trzebowały 64 minut, posuwały się więc z szybko- 
2.38 km na sekundę! 

Mimo jednak wszelkich badań naukowych trzę- 
sienie ziemi pozostało i pozostanie dla natnry ludz- 
kiej czemś$ niezwykłem. Wrażenie, jakie ono wy- 
wiera, określił wybornie już Aleksander Humboldt. 
„Pierwsze trzęsienie ziemi* pisze on „które uczu- 
wamy, pozostawia niewypowiedzianie głębokie i zu- 
pełnie odrębne wrażenie. Co nam się w niem wydaje 
dziwnem, to przedewszystkiem rozczarowanie z wro- 
dzonej wiary o spokoju i niewzruszoności twardej 
skorupy ziemskiej. Od dzieciństwa przyzwyczajamy 
się do kontrastu między niestałością wody, jako ży- 
wiołu, a stałością ziemi, na której stoimy.  Wszyst- 
kie świadectwa naszych zmysłów utwierdzają tę 
wiarę. Gdy więc nagle ziemia zadrży, czujemy, że 
to nieznana siła natury zaczyna działać, wprawiając 
w falowanie grunt stały, Jedna chwila niweczy ilu- 
zye całego poprzedniego życia. Miozczarowujemy się 
do spokoju natury, czujemy się w odmęcie niezna- 
nych niszczących potęg, przestajemy dowierzać zie- 
mi, po której stąpamy.“ To jest pierwszą przyczyną 
paniki podczas trzęsienia ziemi. 

Zamisrzony zamach anarchiczny. Według 
Petit Journal policya paryska otrzymała doniesienie 
o wyjeżdzie jakiegoś młodego anarchisty do Hawru, 
który zamierza urządzić zamach na prezydenta 
Faurea. Ma to być 22-letni zbieg z wojska i 
wielki fanatyk. Policya zarządziła wszelkie środki 
ostrożności. 


Brak prawników w sądowej służbie. Dosa- 
się w naszem pismie 


być brak prawników, jaki uczuwać się daje prawie 
we wszystkich krajach Monarchii. Z powodu złej 
płacy, jaką wyznaczono auskultantom sądowym, co- 
raz mniej prawników garnie się do służby sądowej. 
W Styryi na 10 systemizowanych posad bezpła- 
tnych auskultantów sądowych, jest 9 miejsce nie- 
obsadzonych. W całej Styryi jest przeto tylko jeden 
bezpłatny auskultant. W Iaryntyi na 4 miejsca dwa 
nieobsadzone, w Krainie 2 miejsca i oba nieobsa- 
dzone. Kraina więc nie posiada żadnego bezpłatnego 
auskultanta. W Wiedniu już od dawna zamierzono 
zreformować tamecznych 20 sądów miejsko delego- 
wanych, reformy tej nie można jednak doprowadzić 
do skutku z powodu braku personalu. W armii ró- 
wnież daje się uczuwać wielki brak praktykantów 
audytoryatu. Ukońezeni prawnicy, jak wykazują daty 
statystyczne, wolą szukać posady w bankach, lub 
poświęcać się adwokaturze, niż isć do służby rzą- 
dowej, gdzie ich wcale nie świetna oczekuje przy- 
szłość. 

Prawidła hygieniczne. W szwajcarskim ka- 
lendarzu przemysłowym znajdujemy następujących 
10 pr:wideł bygienicznych, zestawionych przez dra 
Jordy'ego w Bernie: 1) Czyste powietrze w dzień 
i w nocy jest pierwszym i głównym warunkiem 
zdrowia; 2) Ruch to życie. Codzienne ówiczenie 
ciała na otwartem miejscu, czy to przez fizyczną 
pracę czy przez przechadzkę lub gimnastykę naj- 
rychlej wynagrodzić może szkody, jakie wywołuje 
siedzenie w biurze lub wogóle dłuższe przebywanie 
w lokalach ciasnych o zanieczyszczonem powietrzu ; 
3) umiarkowanie w jadle i napoju jest rękojmią 
zdrowia ; 4) czystość ciała i roztropne hartowanie 
chronią od cierpień mających za punkt wyjścia za- 
ziębienie ; 5) odzież winna służyć ku ochronie a nie 
modzie, zabezpieczać a nie wydelikacać ; 6) mieszka- 
nie ma być słoneczne, suche, obszerne, schludne, 
jasne i wygodne. Czas i pieniądze miasto gospodzie 
poświęć domowi, a zyskasz więcej niż dziesięćkroć ; 
7) czystość największa we wszystkiem, w powie- 
trzu, pożywieniu, wodzie, skórze, olzieży, mieszka- 
niu itp. wespół z umiarkowaniem jest najdzielniejszą 
ochroną przeciw cholerze, tyfusowi, szkarlatynie, 
w ogóle przeciw wszelkim zakaźnym chorobom ; 
8) systemątyczna, regularna praca jest podporą dla 
ciała i ducha; 9) praca i miejsce na spoczynek 
i wytchnienie niechaj będą właściwie dobrane ; 
10) życie użyteczne, obfite w pracę, czyny i zado- 
wolenie oto cel pieczy o zdrowie. 

Wśród spirytystów całego świata zapanowała 
ogromna radość z powodu procesu, który toczy się 
od kilku tygodni przed kratkami sądu karnego 
w Sundewal w Szwecyi. O procesie tym donoszą 
dzienniki szwedzkie co następuje : Przed trzema mie- 
siącami w wagonie 2 klasy pociągu dążącego z Sun- 
dewal do Sztokholmu znaleziono w kałuży krwi tru- 
pa bogatego handlarza drzewa Johansona; na gło- 
wie miał on głęboką ranę, zadaną jakiemś ciężkiem, 
a tępem narzędziem : kamieniem lub jakimś żelaznym 
lub ołowianym ciężarkiem. Widocznem było, iż mor- 
derstwa dokonano w celu rabunku, gdyż przy zabi- 
tym nie znaleziono ani grosza, ani też Żadnych ko- 
sztowności. Torebka podróżna, pocięta nożem, leżała 
próźna obok trupa. Morderca nie pozostawił żadnych 
śladów, któreby mogły sądy naprowadzić na jego 
trop. Upłynęło więc kilka tygodni, a śledztwo ża- 
dnych nie wydało rezultatów. Poliecya już była stra- 
ciła nadzieję odkrycia zbrodniarza, gdy uwagę po- 
licyi sandenwalskiej ściągnął na siebie pewien młody 
człowiek, mieszkający w jednym z podrzędnych ho- 
teli w mieście. Aresztowany nie chciał wyjaśnić sę- 
dziemn śledczemu, gdzie się znajdował w tym dniu, 
w którym zamordowano Johansona, stanowczo je- 
dnak utrzymywał, iż ze zbrodnią tą nie ma nie 
wspólnego. Sędzia Śledczy dla braku wszelkich do- 
wodów zamierzał już uwolnić aresztowanego, gdy 
anonimowy list, który otrzymał, zmienił jego zapa- 
trywania na całą sprawę i na osobę aresztowanego. 

List ów brzmiał: „Na dwa tygodnie przed 
zamordowaniem Johansona miałam następujący sen, 
który zapewnie wiernie oddał szczególy popełnionej 
zbrodni. Widziałam we śnie jak jakis człowiek 
wszedł do przedziału, w którym spał tylko jeden 
podróżny. Wszedłszy tam, nieznajomy ów kulą oło- 
wianą zawiniętą w chustkę uderzy! spiącego w glo- 
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wę tak silnie, že on na miejscu skonał nie wy- 
dawszy jęku. Morderca widząc, że jego ofiara nie 
Żyje, rozciął nożem jej torebkę podróżną i wyją! 
z niej grubą paczkę pieniędzy papierowych, na- 
stępnie tym samym nożem rozpruł z prawej strony 
podszewkę w tej narzutce i ukrył tam skradzione 
pieniądze. Twarz zabójcy poznałabym wśród mi- 
liona ludzi“. 

Sędzia śledczy nie przywiązywał początkowo 
wielkiej wagi do tego anonimowego pisma, uważa- 
jąc je za wytwór fantazyi jakiejś histe ycznej ko- 
biety. Jednak, gdy przeczytał list dokładnie, prze- 
konał się ku swemu zdumieniu, iż rysopis zbro- 
dniarza, podany w liście, zupełnie zgadzał się z ry- 
sopisem owego młodego mężczyzny, siedzącego 
w więzieniu śledczem. Tknięty tym nadzwyczajnym 
podobieństwem rysopisu w liście z aresztowanym, 
kazał dozorcy więziennemu przynieść  narzutkę, 
którą miał na sobie aresztowany w tym dniu, 
w którym go uwięziono. Narzutkę ową pokazano 
krawcowi, który oświadczył, iż w istocie podszewka 
narzutki po prawej stronie była nadprutą, a na- 
stępnie znów niewprawną ręką zaszyta. Oprócz tego 
okazało się, że aresztowany jest mańkutem. Gdy go 
pytano dlaczego podszewka owa była rozprutą, 
zmięszał się bardzo i nie umiał dać żadnej odpo- 
wiedzi. Sędzia śledczy wezwał za pomocą gazet tę 
osobę, która do niego ów anonimowy list pisała, 
aby zgłosiła się do niego i poznała, czy aresztowany 
jest tą samą osobą, którą w śnie swym widziała. 

Tyle donoszą dzienniki szwedzkie. Spirytyści, 
jak już wyżej wspomnieliśmy, z wielkiem zacieka- 
wieniem śledzą tę sprawę i uważają ten proces za 
dowód swej tezy, iż myśli ludzkie unoszące się na 
falach eteru mogą u rozmaitych osób wywoływać 
podobne myśli i w ten sposób przyczyniać się do 
odkrycia wielu tajemnic. Zapominają jednak ci pa- 
nowie, że autorka anonimowego listu pisze, iż ju” 
na dwa tygodnie przed morderstwem miała ów! 
dziwny sen, więc nie było tu żadnych przenoszeń 
się myśli po eterze, lecz zupełnie w` prosty sposób 
można fakt ten wytłumaczyć, a mianewicie, iż pani 
owa była spólniczką mordercy i teraz ze zemsty 
napisała ów anonimowy list do sędziego śledczego. 

Z izby sądowej. Przed trybunałem .sędziów 
przysięgłych we Lwowie rozpoczęła się dziś roz- 
prawa kąrna przeciw Jakóbowi Bandlerowi lat 31 
liczącemu, oskarżonemu o oszustwo. Trybunał skła- 
dają pp. radca Zubrzycki (przewodniczący), radcy 
Lorenc, Majewski i Frank (wotanci). Oskarża pro- 
kurator p. Piwoeki, broni adwokat: dr. Horowitz, 
Do rozprawy, która potrwa dni 4, zawezwano I+ 
świądków. 

Oskarżony Jakób Bandler prowadził przez lat 
kilka handel zbożem i innemi ziemiopłodami a nie 
mając funduszów starał się o spólników, którzy 
środkami swoimi kapitał obrotowy przedsiębiorstwa 
zasilali. I tak połączył się Bandler w roku 
1898 z niejakim Fussmannem ; z nim w ten sposób 
handel prowadził, że skoro nabył partyę zboża, wy- 
kazywał się ztego przed Fussmannem t., zw. termi- 
natką, poczem wspólnik wręczał mu połowę ceny 
kupna, zaś po sprzedaży dzielili się zyskiem. Do 
rzędu tych interesów należą trzy kupna u nieja- 
kiego Oskara Schummera na łączną sumę 4870 zł.; 
połowę tej sumy Fussmann' oskarżonemu wręczył. 
Bandler nie zwrócił jednak po sprzedaży zboża pie- 
nięlzy Fussmanowi. W innych znowu wypadkach 
oskarżony do jednego i tego samego interesu 
brał kilku spólników, od każdego brał połowę sumy, 
którą wykazywała terminatka, a później zyskiem ze 
spólnikami się nie dzielił. W ten sposób narażony 
został na szkodę niejaki Fisch, który jako spólnik 
dał pieniądze na ten sam interes, który Bandler za- 
warl już przedtem z Fussmannem. Fisch dał mu 
nietylko 1750 zł (tj. połowę sumy zakupna), ale je- 
szcze pożyczył mu 250 zł. na 8 pet, Z tej 
sumy odebrał Fisch od 18938 do 1894 r. 1485 zł, 
ma jednak jeszcze pretensyę do sumy 515 zł 

W pewnej łączności z tem pozostaje także za- 
rzucone oszustwo na szkodę banku handlowego we 
Lwowie. Bank handlowy przez swego kierownika 
działa zbożowego Adamowicza kupił u oskarżonego 
dwa wagony owsa. Zanim oskarżony dostawił owies, 
ofiarował bankowi jeszcze dwa wagony żyta, 
którego — jak się później okazało — nie miał 
i zażądał 300 zł. zadatku. Adamowicz dał 100 zł. 
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ciekawość obrazami jej życia w każdym kie- 
runku, rozbudzając krewkość i zmysłowość tych 
potężnych fizycznie organizmów średniowiecz- 
nych, humanizm wprowadzał w życie codzien- 
ne, społeczne, polityczne, literackie, religijne 
mnóstwo w oryginalny sposób , często do nie- 
poznania przetworzonych pojęć, zapatrywań, 
obyczajów starożytnych, niósł zaś przedewszyst- 
kiem gwałtownie się szerzące osłabnięcie gorą- 
eego tętna religijnego, ciepła chrześcijańskiego, 
żarliwości w nabożeństwie i praktykach ko- 
ścielnych* (Szujski). „Tout sens chretien était 
emoussć, rien netait beau que ce qu'avaient 
produit Rome ou Athènes“ (Chantrel). *) Ostat- 
nie słowo tego prądu wygłosił jeden z gorli- 
wych humanistów, wołając: „Nie może to trwać 
dłużej, trzeba poprostu powrócić do bogów Ho- 
mera !*. 

W literaturze kierunek ów zaznacza się 
lekceważeniem wiary, choć humaniści włoscy 
byli zbyt zręcznymi ludźmi, aby otwarcie sta- 
wać do walki z Kościołem ; wprowadzaniem do 
życia państwowego pogańskiej teeryi o „sile 
przed prawem“ i sukcesie, jako jedynej miarze 
czynów ludzkich , które to teorye najgłośniej 
odezwały się w dziele Macchiavella „o księ- 
ciu* ; nareszcie cyniczną pogardą dla płci pię- 
knej i odmawianiem jej najważniejszych cnót, 
jak np. w osławionej 27-ej pieśni Ariosta. 

W tych trzech kierunkach „Jerozolima 
wyzwolona* oznacza stanowczy zwrot od pojęć 
pogańskich do chrześcijańskich. (rorąca wiara 
jest sprężyną krucyaty. Niezachwiana ufność 
w Boga podtrzymuje rycerzy w najtrudniejszych 
okolicznościach. Z łaski Bożej zdobywają Jero- 
zolimę. „Wiara jest podstawą wszystkiego do- 
brego, bez niej wszystko upada*. W poematach 
Bajarda, Ariosta itd., po za konwencyonalnymi 
frazesami, łatwo odkryć zupełną obojętność 
względem wiary. Pomiędzy chrześcijańskimi a 
arabskimi rycerzami Ariosta trudno dopatrzeć 
się innej różnicy nad tę, którą tworzy różny 
stopień waleczności Aby jedni walczyli w imię 
prawdy, drudzy w imię fałszu, tego czytelnik 
ani się domyśl. Tasso także mahometanskich 
rycerzy nie ogałaca z sławy waleczności, ale 
zawsze stawia nas pod wrażeniem, że oni działają 
w złej sprawie, a jedynie obóz chrześcijański 
walczy w imię prawdy. Solidarność świata chrze- 
ścijańskiego jest przewodnią myślą poematu. 

W (odźrydzie ideał włądzcy chrześcijań- 
skiego staje przeciwko ideałowi władzcy po- 
gańskiego, jaki nakreślił Machiavelli. Dmo- 
chowski w „Sztuce rymotwórczej* powtarza za 


*) Wszelki zmysł chrześcijański był stępiony, 
pięknem było tylko to, co wyprodukował Rzym lub 
Ateny. 


Boileau'em, że Godfryd „czyni modlitwą więcej, 
niźli bronią*. Zarzut płytki! Jako wódz God- 
fryd ma inne c!owiązki, niż prosty rycerz. 
W potrzebie jednak dzielnie uczestniczy w walce. 
Ale prawda, ten wzór chrześcijańskiego władz- 
cy przedewszystkiem ufa w pomoc Boga. Bo 
też „buduje na piasku, kto nowe państwo pra- 
gnie wznieść jedynie na ziemskich podporach* 
(I. 25.) Nie dobija się władzy królewskiej z 
ambicyi, lecz przyjmuje ją jako ciężki obowią- 
zek, nie ubiega się za sławą, okupioną kosztem 


tu. Ks. Alfons na ręce swego posła w Rzymie 
Qualensa 22 marca 1578 odpowiedział: „Co do- 
tyczy Tassa, powiedz mu otwarcie, że, jeżeli 
pragnie do nas powrócić, chętnie go przyjmie- 
my, ale powinien przedewszystkiem uznać, że 
jest pełen burmoru melancholijnego, i że jego 
podejrzenia nienawiści i prześladowania, któ- 
rego tutaj niby doświadczył, pochodzą jedynie 
z tegoż huruoru; świadczy o tem najwymo- 
wnie go wyraysł, że czyhaliśmy na jego ży- 
cie, w rzeczywistości zawsze okazy waliśmy 


U. 


poddanych; jest sprawiedliwym, wolnym od| mu uprzejmość, a jest rzeczą jasną, że gdy- 


wszelkiej namiętności, stróżem praw. Słowem: 
zawdzięczając swój wybór na wodza powsze- 
chnemu zaufaniu władzę swą opiera na moral- 
nych podstawach, nie na tych sztucznych środ- 
kach a nawet zbrodniach, które bez skrupułu 
zalecał pessymizm humanistów. 

Nareszcie z wierszy Tassa wieje najczy- 
stsze uwielbienie płci pięknej. Każda z tych 
bohaterek, Sofronia, waleczna Klorynda, Ezuta, 
Erminia, nawet czarownica Armida, uszlache- 
tniona gorącą miłością dla Rynalda i wielką 
rozpaczą, przedstawiają typy szlachetne, sym- 
patyczne: 

„Zart, aber tapfer, hast du stets gewusst 

Sie liebenswerth und edel vorzustellen“ — 


jak w dramacie Goethego mówi księżniczka 


Leonora do Tassa. 

Na wiosnę roku 1575 Tasso skończył swe 
arcydzieło i odtąd rozpoczyna się trzeci, po- 
nury, tragiczny okres jego życia. (0garnia go 
zrazu chorobliwy niepokój. W listopadzie tegoż 
roku pod pozorem pierwszego przejrzenia swe- 
go dzieła, wyjeżdża do Rzymu, gdzie go po- 
dejmuje gościnnie kardynał Ferdynand medi- 
cejski, późniejszy wielki książę Toskany. W ro- 
ku 14/6 bawi we Florencyi, skąd wraca do 
Ferrary; otrzymuje urząd historyograła książę- 
cego, ale podejrzliwość, drażliwość i skrupuły 
religijne zatruwają mu życie. Dnia 18 marca 
roku 1577 Maffeo Veniero donosi W. księciu 
toskańskiemu : „Wczoraj został uwięziony Tasso, 
ponieważ w pokoju księżny d'Urbino dobył 
szpady przeciwko jednemu z dworzan. W swej 
melancholii, to wyobraża sobie, że zgrzeszył 
herezyą, to obawia się o otrucie*. Uwolniony, 
20 lipca Tasso potajemnie uchodzi z Ferrary 
i w przebraniu żebraka udaje się do swej sio- 
stry Kornelii w Sorrencie,: gdzie na chwilę od- 
zyskał spokój i wesołość.*) 

Niebawem przenosi się do Rzymu, skąd 
wysyła do Ferrary prośbę o pozwolenie powro- 


*) W czerwcu r. 1830 Mickiewicz z Odyńcem 
zawitali do Sorrento. W liście Odyńca z 17 czerwca 
czytamy: „Sorrento samo, jako miasteczko, nie może 


byśmy chcieli pozbawić go życia, wykonanie 
takiego zamiaru byłoby się stało bardzo ła- 
twem*. „Parole veramente estensi!“ — zauwa- 
ża w tem miejscu jeden z biografów Tassa. 

Nieszczęśliwy poeta powrócił więc w r. 
1578 do Ferrary. Doznał tam serdecznego przy- 
jęcia. Dwór starał się uprzyjemnić mu pobyt i 
rozweselić go. Teraz jednak zdawało się Tasso- 
wi, że zamierzają zabić jego geniusz zabawa- 
mi. Po kilku miesiącach ucieka więc ponownie, 
przebywa w Wenecyi, Pesaro, Turynie, gdzie 
mu ks. Karol Kmanue! ofiarował tę samą pen- 
syę, którą pobierał w Ferrarze. Tasso nie przy- 
jął, lecz 21 lutego r. 1579 powrócił do Ferra- 
ry, gdzie w marcu z rozkazu księcia został u- 
mieszczony jako obłąkany w szpitalu św. An- 
ny. Zapowiedziane z powodu teraźniejszego ju- 
bileuszu nowe, oparte na świeżo odkrytych do- 
kumentach życiorysy Tassa może nareszcie w 
autentyczny sposób wyjaśnią ten najsmutniej- 
szy, 7 -letni epizod. Dotąd stoją przeciwko so- 
bie dwie sprzeczne teorye: według jednej Tas- 
so podówczas był rzeczywiście chorym na umy- 
śle; według drugiej ks. Alfons zamknął go 
w szpitalu, aby zapobiedz dalszym narzeka- 
niom posty a zarazem przeszkodzić mu w przej- 
ściu do innej słażby; głównie do takiego po- 
stępku pobudzić miały księcia intrygi zazdro- 
snych o sławę poety dworaków. 

Za wstawieniem się Papieża Sykstusa V, 
licznych książąt i miast włoskich, Tasso na- 


scem urodzenia Tassa. Domu, gdzie się urodził, wła- 
ściwie już nie ma, miejsce tylko jego wskazują. Ale 
jest drugi nad samem morzem, gdzie mieszkał, ucie- 
kłszy z Ferrary. Byliśmy w nim, ma się rozumieć, 
ale oprócz ścian nagich, żadnych innych pamiątek 
nie ma*. Lipiec r. 1836 Juliusz Słowacki przepędził 
w Sorrencie „w małym pokoiku, z którego nie nie 
widać było prócz gaju cytrynowego i morza, a za 
morzem w mgle oddalenia Wezuwiusz“. Rzecz 
szczególna, że Słowacki w odnośnym liście do ma- 
tki z 3 sierpnia 1836 ani słowem nie wspomina 
o Tassie, tak blizko spokrewnionym z naszym wiesz- 
ezem melancholią i niezdatnością do Życia realnego! 


się dzis szczycić czem innem, oprócz, że jest miej- | Obecnie zdobi Sorrento pomnik poety. 


reszcie 1 lipca r. 1586 mógł opuścić szpital i 
udał się nasamprzód do księcia Wincentego 
Gonzagi w Mantui. „Ubogi, przedwcześnie ze- 
starzały, niecierpliwy“, zwiedził Bergamo, skąd 
pochodził jego ojciec, Loretto i Rzym, gdzie 
w dzisiejszym pałacu Mancini jako gość kar- 
dynała Scipiona Gonzagi mieszkał od r. 1588 
do 1591. Potera wyjechał do Neapolu, aby od- 
zyskać zabrany matce przez krewnych mają- 
tek. Jakoż książe d'Avellino, spadkobierca Sci- 
piona dei Rossi, ostatniego brata Porzii, zobo- 
wiązał się płacić poecie 200 dukatów rocznie. 


W listopadzie r. 1594 na zaproszenie kar- 
dynała Cinzia Aldobrandiniego powrócił do 
Rzymu. Papież Klemens VIII przyjął go sło- 
wami: „Vi abbiamo destinato la corona d'alle- 
ro, perche ella resti tanto onorata da voi, quan- 
to atempi passati 6 stata ad altri d'onore* *). Je- 
dnakże koronacya poety na Kapitolu została 
odłożona naprzód z powodu niepogody, potem 
wskutek choroby kardynała San Giorgio. Tym- 
czasem stan zdrowia poety stawał się coraz roz- 
paczliwszym. Dnia 1 kwietnia 1595 r. przewi- 
dując śmierć, przeniósł się do klasztoru świę- 
tego Onufrego na górze Janikule i tam 25 
kwietnia w 52-im roku życia, które było nio- 
ustanną tułaczką, zasnął na wieczny odpoczy 
nek. **) Był on pierwszym i najsławniejszym 
w rzędzie tych nieszczęśliwych poetów, „któ- 
rzy się stali ofiarą tak okoliczności, jako też 
własnego usposobienia, dręczeni zarówno srogo- 
ścią życia rzeczywistego, jako też Żywością 
swej wyobraźni“. 


Ogłoszona naprzód w urywkach, w roku 
1581 w pierwszem autentycznem wydaniu w Par- 
mie „La Gerusalemme liberata“, pomimo nie- 
dorzecznych gderań zoilów świeżo założonej 
(1582) we Florencyi akademii „della Crussa“, 
wywołała ogromny, powszechny z:pał we Wło- 
szech, stała się wkrótce najpopularniejszym utwo- 
rem i pozostała nim przez IlI wieki. We Fran- 
cyi oschły pseudoklasycyzm następnego stule- 
cia, zaprawiony zresztą wyraźną zazdrością o 
Włochów, przez usta Boilleau usiłował obni- 
żyć wielkość Tassa i gromił tych, którzy śmieli 
przekładać „le Climquant du Tasse à tout For 


*) „Przeznaczyliśmy ci koronę z wawrzynu, po- 
nieważ tak ją szanowałeś, jak w czasach przeszłych 
szanowali ją inni“. 

**) Klasztor ten założył błogosławiony Piotr Gam- 
bacorti, margrabia di Colenza, z której to rodziny 
pochodziła matka Tassa. Opis celi, w której umarł 
poeta i rzewną treść zachowanego tam niedokończo- 
nego listu do przyjaciela Antoniego Costantiniego 
podał Odyniec w liście z 13 lutego 1830 („Listy 
z podróży," tom III, str. 201). 


de Virgile.“ *), W tymże duchu później Voltaire 
o wspaniałem dziele Tassa bredził równie nie- 
dorzecznie jak o dramatach Szekspira, A rzecz 
ciekawa! teraz znowu z powodu 300 jubileuszu 
Tassa, odzywają się w prasie francuskiej (n. p. 
Journal des Débats z 11 b. m.) te same głosy 
płaskiej zawiści. 

U nas już w r. 1618 „Jerozolima wyzwo- 
lona* pojawiła się w przekładzie Piotra Kocha- 
nowskiego. Dmochowski, który w swej „Sztuce 
rymotwórczej* powtarza o Tassie śmieszne zda- 
nie Boileau, a snać nie czytał ani oryginału 
włoskiego, ani przekładu polskiego, śmiało twier- 
dzi: „Już Tass lepiej, niż we włoskim, wyglą- 
da w tym stroju.* Ludwik Osiński wprawdzie 
nie odważa się zaprzeczyć zdaniu „surowego* 
Boileau, że „wszystkie świecidła Tassa nie 
zastąpią czystego złota Wirgiliusza*, jednak 
uznaje, że dzieło Tassa „pozbawionem być nie 
może chluby pierwszeństwa między wszystkim 
płodami nowej literatury“ i sł..sznie podnosi nie- 
dokładność przekładu Kochanowskiego (Dzieła 
Osińskiego, II str. 179). Zbyteczna przypominać 
ważną rolę, jaką Tasso odegrał przy odrodze- 
niu poezyi polskiej pod hasłem romantyczności 

„W Niemczech najskuteczniej Goethe oży- 
wił pamięć i sławę Tassa. W swej podróży do 
Włoch w jesieni r. 1787 zatrzymał się w Fer- 
rarze, którą nazywa „wielkiem, pięknem, wy- 
ludnionem miastem, gdzie jest pochowany Ario- 
sto a Tasso stał się nieszczęśliwym.“ W szpi- 
talu św. Anny, jako celę Tassa, pokazywanc 
Groethemu rodzaj klatki i „nikt tam właściwie 
nie wiedział o sławnym poecie.“ Znakomity 
dramat Goethego (pierwsze wydanie r. 1790) 
nagle w kołach inteligencyi niemieckiej zwró- 
cil powszechną uwagę na trochę zapomnianego, 
wielkiego wieszcza włoskiego. 

Jeszcze silniej oddziałały na młodą Euro- 
pę płomieniste wiersze Byrona. Bard angielski 
w nastroju posępnym pod koniec r. 1816 zawi- 
tał do Ferrary i obejrzawszy celę Tassa w szpi- 
talu, natychmiast zapłonął gorącem współczu- 
ciem dla nieszczęśliwego poety, jako też gwał- 
townem oburzeniem dla domniemanej niespra- 
wiedliwości, której się stał ofiarą. Jak świad- 
czą przypiski do IV śpiewu „Czajld Harolda*, 
Byron odbył gruntowne studya, zanim napisał 
sławne zwrotki o Tassie w wymienionym poe- 
macie, a potem rzewnie namiętną „Skargę Tas- 
sa.* Przepowiednia Byrona całkiem się ziściła : 
Ferrara opustoszała, dawno runął tron rodu 
d'Este, jedyną chlubę miasta tworzy wawrzyn 
wielkiego poety, który tam śpiewał i cierpiał! 


"m E. L. 
*) Fałszywe klejnoty Tassa nad czyste zloto 
Wirgiliusza, 


4 


6 
| 


4 


J 


1, 


ł 


Q 


] 


) 


fi 


a 200 zł, miał mu dać, skoro dostawi owies. Po 
dostawieniu owsa dostał oskarżony w istocie 200 zł, 
ale w banku więcej się nie pokazał i żyta nie 
dostawił. 

Podobne oszukańcze operacye wykonywał o- 
skarżony później coraz częściej, tak, iż suma 
wszystkich oszustw dochodzi 6.000 zł, Zniecierpli- 
wiło to wreszcie spólników i oddali całą sprawę 
prokuratoryi. Przesłuchiwany dziś Bandler zeznaje, 
IŻ nie poczuwa się do winy, pieniędzy nie używał 
dla siebie, lecz stracił je na rozmaite spekulacye 
w handlu zbożowym, spólnicy więc nie mogą rościć 
do niego żadnych pretensyi, gdyż spółka zawartą 
była na zysk i stratę. Na zapytanie przewodniczą- 
cego, na jakich to spekulacyach zbożowych utracił 
pieniądze, oskarżony żadnej odpowiedzi nie daje. 

Rozprawa trwa dalej, 

Przed sądem karnym rozpoczął się dziś pro- 
ces o zaburzenia uliczne we Lwowie 19go listopada 
1894 r. Oskarżeni są: Jan Kozakiewicz szewc, Joa- 
chim Frenkel redaktor Nowego Robotnika, Kornel 
Zelaszkiewicz kamieniarz, Jan Majewski kowal, Jó- 
zef Steig lakiernik i Edward Pryma zecer. Wszy- 
scy ci oskarżeni należą do partyi socyalno-demokra- 
tycznej, trzej pierwsi zajmują w niej wybitne sta- 
nowiska jako przywódzcy, pozostali należą do pod- 
rzędnych figur i tylko dzięki temperamentowi swe- 
mu wysunęli się podczas rozruchów na pierwszy plan. 

Rzecz ma się jak następuje: Socyalistyczne 
Stowarzyszenie „Proletaryat“ postanowiło zwołać na 
19 listopada 1894 zgromadzenie do ratusza w celu 
debatowania nad reformą wyborczą. Postanowienie 
to spotkało się jednak z zakazem policyi, ktora za- 
wiadomiła równocześnie, że przeciw zebraniu w ta- 
kiem miejscu, gdzieby nie było obawy, że przyjdzie 
do awantur w śródmieściu, nic nie ma i takie ze- 
branie ewentualnie zaaprobuje. W obee tego pp. 

„Frenkel i Kozakiewicz imieniem swoich zwolenni- 

„ków zapowiedzieli, że bez względu na formalności 

' prawne zgromadzenie odbędzie się na którymkolwiek 
placu publicznym w śródmieściu. Dnią 18 listopada 
odbyła się „pod Dębem“ poufna konferencya socya- 
listów, na której postanowiono odbyć nazajutrz na 
rynku lwowskim tłumne zebranie i demonstrować na 
rzecz powszechnego głosowania. 

Policya, zawiadomiona o tem poufnie, wysłała 
komisarzy Szechtla i Kropaczka, oraz  koncepistę 
Des Loges, w asystencyi siły zbrojnej, aby zapo- 
biedz demonstracyom i nie dopuścić do ekscesów. 
Istotnie o godzinie 7 pojawiły się na rynku liczne 
grupy robotników, a wśród nich komisarz Kropaczek 
spostrzegł Frenkla, Żelaszkiewicza i Kozakiewicza, 
nrobiących wrażenie, jakby badali teren rozpocząć 
się mającej akcyi i obliczali siły swoich zwolenni- 
ków z jednej, a organów bezpieczeństwa z drugiej 
strony.“ 

Wkrótce też ruszył pochód, liczący 200 głów 
w zwartych szeregach ku ulicy Ruskiej pod dowódz- 
twem Kozakiewicza, Frenkla i Żelaszkiewicza, u wy- 
lotu ulicy Ruskiej spotkał się jednak z kordonem 
policyjnym, na którego wezwanie rozprószył się w 
kilku minutach. Po chwili dały się słyszeć z ró- 
Żnych stron rynku krzyki, nawoływania, hałasy, 
gwizdania i spiewy. Przy akompaniamencie tych gło- 
sów zorganizowały się nowe pochody, które spiewa- 
jąc 1 wznosząc okrzyki na cześć socyalnej demo- 
kracyi, przeciągały przez rynek dopóty, aż któryś 
z nich nie tratił na kordon policyjny i nie rozbił 
się. Wkrótce jednak zszeregowywali się demonstranci 
na innem miejscu i tak szło ciągle w kółko. 

Jeden z takich tłumnych pochodów, liczący do 
500 głów, znowu pod dowództwem Kozakiewicza, 
ruszył od katedry ku ratuszowi. Komisarz Kropa- 
czek, który się znajdował właśnie w tem miejscu, 
wezwał uczestników pochodu do rozejścia się, ale 
ponieważ to nie nie pomogło, Kozakiewicz zapropo- 
nował mu, że on przemówi do robotników z pod ra- 
tusza i przywróci porządek. Na to odparł komisarz, 
że Kozakiewicz przemawiając z miejsca, na którem 
właśnie stoi, może z równym skutkiem nakłonić 
tłumy do rozejścia się. Wtenozas Kozakiewicz skinął 
ręką, na ten znak robotnicy uciszyli się a on pod- 
u asionym głosem zawołał: „Towarzysze! Gromadźcie 
się koło ratusza!“ Wskutek tego jawnego oporu 
wobec władzy, komisarz Kropaczek miał zamiar are- 
sztować Kozakiewicza, ale zanim się obejrzał, już 
go nie było. 

W kwadrans potem Kropaczek spostrzegł no- 
wy pochód, wysuwający się z wylotu ulicy Domi- 
nikańskiej, a na jego czele Kozakiewicza. Podbiegł 
szybko ku niemu z zamiarem aresztowania go, ale 
i tym razem nie powiodło się to. Zdążył zaledwie 
zawołać : „Pan tu?" a Kozakiewicz już znikł w tłu- 
mie. Równocześnie komisarz Szechtel załatwiał się 
z innemi grupami robotników, na których czele szli 
Frenkel i Zelaszkiewicz. Komisarz Szechtel bez tru- 
du aresztował obu przywódzców i kazał ich odsta- 
wić na policyę. "Tymczasem robotnicy stopniowo u- 
spokoili się, rynek zaczął się wyludniać, hałasy 
ucichły i około godziny dziesiątej wieczorem demon- 
stracya skończyła się, uwieńczona tylko aresztowa- 
niem wymienionych dwóch panów. 

Rozprawa nie przyniosła wcale interesujących 
szczegółów. Oskarżeni, przesłuchiwani po kolei, oma- 
wiają strategiczne położenie poszczególnych odłamów 
pochodu i usiłują wykazać swoją niewinność. Jroni 
ich adwokat dr. Grek. Wyrok zapadnie prawdopo- 
dobnie jutro. 

W szkole kadeckiej obrony krajowej w Wie- 
dniu będzie do obsadzenia z początkiem roku szkol 
nego 1894/85 100 miejsc. aspirantów na 1 rok. 
Bliższych szczegółów udzieli departament IV magi- 
stratu lwowskiego. "= 

Tumany kurzu kłębią się po ulicach Lwowa, 
a magistrat nie uważa wcale za właściwc nakazać 
polewanie ulic. Możeby krajowa Rada zdrowia wy- 
stąpiła z przedstawieniem do Rady miejskiej, wy- 
k:zującem, że za pośrednictwem tych tumanów pyłu 
Bzerzą Się wszystkie zakaźne choroby płucne, jak 
guchoty, zapalenie płuc itd. 

Z tajemnic piwnicy. Czytamy w pismach 
warszawskich: Komisya specyalna, złożona z przed- 
stawicieli urzędu lekarskiego i kilku kupców winia- 
rzy, już od dwóch miesięcy rewiduje składy piwni- 
czne z winami, w których jest wszystko, oprócz... 
wina W fabrykach tych są pourządzane formalne 
laboratorya chemiczne, preparujące najrozmaitsze za» 
prawy dla nadania smaku i kołoru rzekomym wi- 
nom. Tak np. dla udzielenia winom t. zw. „myszki,“ 
będącej oznaką starości, wyrabia się odwar z grzy- 
bów, smak ananasowy otrzymuje się ze starego ma- 
sła, chlebowy z naparu chleba świętojańskiego itp. 
nie licząc już wszelkich olejków eterycznych i bar- 
wników dla zafarbowania. Fabrykanci naklejają na 
butelki mikstur nader szumne etykiety. Oto jedna 
z nich, którą dosłownie, jako curiosum, podamy: 
„Handel różnych starych win (a la Crems) (!), firma 
M Z, Nalewki nr...„ kupującym odrazu (!) za 5 rs. 
odstępuje się 10 procent, a w większych partyach 
bardzo ważny (sic) rabat; dla gości dodaje się za- 
kąski bezpłatnie”. Ludziska wierzą w takie etykie- 
ty i piją owe „stare“ wina. 

Stan powietrza. T. o 8 rano 4-6” R. w poł. 
+ 11° R. Bar. 775. Spada. Prześliczna pogoda. 


Także sposób. r A i 
— Chciałbym sobie wykleić pokój markami po- 
Cztowemi. Ale skąd tu wziąć tyle marek? 


— Hm... to bardzo proste. Rozgłoś tylko, żeś wy- z pierwszorzędnych banków wiedeńskich“ i za- nej konferencyi ministrów, na której układano 
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grał główny los 200.000 zł, 
rzesz tyle listów z prośbami o pożyczki, że nie je- 
den, ale kilka wykleisz pokojów. 


Teatr. Dziś w piątek nie ma przedstawienia. 
W sobotę „Harde dusze", sztuka w 5 aktach po- 
dług powieści E. Orzeszkowej, przerobiona przez 
Zygmunta Sarneckiego. W niedzielę po południu 
„Towarzysz pancerny“, komedya w 3 aktach M. 
Wołowskiego, wieczór „Rycerze mgły“, melodramat 
w 5 aktach B. Dennery. 


Część ekonomiczna, 


Z targowicy światowej. 

„ Mimo niepomyślnych wiadomości o stanie 
zasiewów i o znacznem uszczupleniu się zapasów 
zboża w Ameryce na giełdach Europejskich ceny 
produktów rolniczych bardzo powoli tylko się 
podnoszą. Żywsze zaofiarowanie owsa rosyj- 
skiego, choć w lichych gatunkach i po warun- 
kach dla kupców w Austryi niedogodnych też 
wpłynęło po części na osłabienie tendencyi 
targu zrazu zwyżkowej. Zauważyć jednak wy- 
pada, że spekulacya uchyla się od sprzedawa- 
nia zboża po dzisiejszych cenach, licząc na ich 
dalsze awanse, choć z drugiej strony zapo- 
trzebowania w tej chwili wielkiego nie ma, bo 
młyny nie mogą swej mąki sprzedać. 

Notowania ostatnie: Za pszenicę na wio- 


snę 7'09, na maj — czerwiec 7'02, na jesień 
7.36; za żyto na wiosnę 6'21, na jesień 6'50; 
za owies na wiosnę 6'80, na maj — czerwiec 


6:70, na jesień 6'40, za kukurudzę na maj — 
czerwiec 6.80, na lipiec — sierpień 6:80, za 
rzepak na sierpień, wrzesień 11. 

Strączkowe owoce bardzo są poszu- 
kiwane, a podaż jest bardzo mała. Soczewicy 
nie dowieziono w dostatecznej ilości do Wie- 
dnia i ceny tu dochodziły za 4/0 do 24 zł., za 
3,0 do 18, 20 do 15, za O do 12. Groch w naj- 
przedniejszych gatunkach (Vietoria) płacono do 
14 zł, przedni do 12 zł., mały do 950, na za- 
siew 8 zł. Fasolę płacono do 13 zł. 

Mak, którego ceny dość niskie były, 
skorzystał z tendencyi zwyżkowej najwięcej. 
Rosyjski niebieski płaci się po 18—1850 zł, 
przedni do 20 zł., szary przedni do 23 zł.; 
kmin też chwilowo jest poszukiwany — holen- 
derski płaci się 58'/,—397, zł, z dostawą na 
jesień o 4—6 zł. mniej (!); koper galicyjski do 
do 24 zł, bukowiński do 26 zł. 

Targ wiedeński na bydło ma tenden- 
cyę słabą. Spędzono wczoraj 4160 sztuk (608 
galicyjskich, 188 bukowińskich, 1447 niemie- 
ckich wołów, 1977 węgierskich). Ceny spadły 
o 1 zł. za 100 kilogramów wagi bydła zarznię- 
tego. Najprzedniejsze woły węgierskie płacono 
58—60, mniej. doborowe gatunki 50—54 zł., 
galicyjskie najprzedniejsze 57—59, mniej dobo- 
rowe 50—56, niemieckie 61—65, mniej dobo- 
rowe 52—60. 

Targ na nierogaciznę. W Wie- 
dniu konsumcya jest słaba a dostawa dość wiel- 
ka; wczoraj spędzono na targ 8.098 sztuk, pła- 
cono za kilogram żywej wagi przednich gatun- 
ków 40—42 centów, młodych 32—36 centów; 
w Wiener Neustadt spędzono na targ 5.443, 
za kilogram żywej wagi pł'cono 36—40 cen- 
tów, 'ucznej 39—42 ct; w Budapeszcie na tar- 
gu jest 141,869 sztuk, za najprzedniejsze ga- 
tunki nierogacizny starej płaci się 48—49 ct., 
młodej 44—46 centów; towar serbskiej prowe- 
niencyi osiąga również cenę 44—46 centów. 

Słoninę płaci się w Wiedniu (przednią) 
43 zł. bez kosztów opakowania i dostawy. Łój 
OBO 36 zl; nie ma jednak wielkiego po- 
pytu. powodu ożywienia targu na marga- 
rynę, którą sprowadzają do Holandyi po ce- 
nie o 2—3 zł. wyższej, a którą przeto płaci 
się obecnie w Wiedniu od 37—44 zł, spodzie- 
wać się należy, że i cena łoju podniesie się 
uiebawem. 

Spirytus za hektolitr 100 pre. 15:80 
do 1590 w Wiedniu. 

Cukier. Gdy o podwyższeniu premii, 
na które fabrykanci liczyli, mowy dziś być nie 
może, a wedle ostatnich wykazów statysty- 
cznych zapasy cukru z końcem marca w Au- 
stro- Węgrzech wynosiły 5,3/9.132 centn. me- 
trycznych, o 2,227.945 centn. metr. więcej niż 
w roku 1894 w tym czasie, gdy dalej konsum- 
cya wewnętrza, o której wrzekomo nadzw 7y- 
czajnym wzroście tyle rozpowiadano, wy” = 01 
po koniec marca tylko 2,460.000 centn 
t. j o 345,000 centu. więcej, niż w ka. „. l 
ubiegłej i wnioskować wypada, że zapasy w 
handlu muszą być wielkie, bo każdy z niskich 
cen korzystając zaopatrywał się ile możności, 
przeto na razie aż do rozpoczęcia nowej kam- 
panii z ograniczoną stosownie produkcyą nie 
można się spodziewać podwyższenia znączne- 
go cen. 

Tymczasem fakt, że w magazynach leży 
588 milionów cetn. metrycznych produktu, na 
które bardzo trudno będzie znaleść nabywców, 
że nie tylko produkcya o 217 milionów w cza- 
sie od sierpnia po koniec marca wzrosła w kam- 
panii bieżącej, ale i odbyt towaru, mimo nieco 
żywszej konsumcyi wewnętrznej, zmniejszył się 
o jakie 58.000 centnarów (wskutek mniejszego 
o 408.000 centn. metr. eksportu) osłabia nad- 
zwyczaj tendencyę targu i powolne a ciągłe 
sprowadza zniżki. W tej chwili płaci się za su- 
rowiec w Aussig 1202'/,—12'07!, zł, za rafina- 
dę w Wiedniu od 2775—2875. 

Nafta doczekała się niezwykłych zwy- 
żek; w ciągu ostatnich dwóch tygodni ceny 
podniosły się w Bremie za towar amerykański 
o 5 marek (za 50 kilogr.) do 10'4 m. io 11 
franków w Antwerpii (za 100 klg.) do 23, fr. 
Mówią, że produkcya nafty amerykańskiej spa- 
dła o 80—40.000 baryłek dziennie; inni tłóma- 
czą zwyżki te cen porozumieniem się Ameryki 
i Rosyi cełem zmonopolizowania handlu świa- 
towego naftą w drodze kartelu. 

Dla Galicyi kartel taki mógłby mieć bar- 
dzo doniosłe i dodatnie następstwa, gdyby wre- 
szcie znaleźli się u nas przedsiębiorcy, którzy 
ani jednego centnara surowca nie wydawaliby 
z kraju, ale całą produkcyę, dziś bogacącą 
obce nieraz fabryki, zechcieli przerabiać w ra- 
fineryach własnych. 

Płaci się w Wiedniu za 100 kilogr. 1875 
do 1950, cesarską 2050—21, amerykańską 
20'75—21, kaukaską (bez cła) w 'Tryeście 7:50 
do 8 zł. 

Wiedeń 17 kwietnia. ; 

(Z.) Jak skwapliwie czychają spekulanci 
berlińscy na każdą sposobność, aby módz ze- 
mścić się na znienawidzonej giełdzie wiedeń- 
skiej, mogliśmy się dziś przekonać. Aresztowa- 
nie właściciela małego kantoru tutejszego, Rie- 
dlinga, wystarczyło, ażeby wywołać w Berli- 
nie ogromną kampanię zniżkową przeciw na- 
szym walorom. Z tego drobnego wypadku zro- 
biono zaraz w Berlinie bankructwo „jednego 
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PRZEGLĄD z dnia 20 Kwietnia 1895. 


końca, jaki już dawno należy się spekulacyi 
wiedeńskiej. Napływ papierów naszych z Ber- 
lina był dzis bardzo znaczny, a że i lokalne 
motywa były nie bardzo zachęcające, zwłaszcza 
pogłoska, że upaństwowienie Staatsbahnu ma 
doznać zwłoki, przeto kursa poczęły dotkliwie 
spadać. Kredyty straciły 4 zł., Staatsbahny 6 zł. 
Z bankowych papierów jedne tylko anglosy 
podniosły się w cenie, a to skutkiem tego, że 
cena nafiy idzie w górę, a jak wiadomo, an- 
globank jest głównym właścicielem kopalni 
w Schodnicy. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 400:—, węgierskie 461'—, 
Anglobanki 17020, Uniony 33025, Bankvereiny 
159—, Landerbanki 285—, Ludwiki 223'--, 
Czerniowieckie 38475, Elbethale 310'—, Renta 
papierowa 10150, srebrna 10175, austryacka 
złota 12350, 4'/, austr. renta wal. kor. 101:50, 
węgierska złota 123.30, 40, węgierska renta 
wal. kor. 99.30, dukat 573—, 20-freukówka 
9:691,, marki 1196, ruble 1:30'/,. 

Wiedeń 17 kwietnia. Spirytus 15:90—16. 


telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 19 kwietnia. Wczoraj porozumie- 
wali się munistrowie Plener i Wurmbrand co 
do dalszej akcyi w sprawie upaństwowienia ko- 
lei. Opowiadają, że rezultatem tej konterencyi 
jest uchwała, iż rząd na najbliższej sesyi przed- 
łoży Radzie państwa projekt upaństwowienia 
kolei południowej, północno-zachodniej, pardu- 
bickiej i kolei idącej doliną Łaby (Elbethal- 
bahn). Co do upaństwowienia towarzystwa kolei 
państwowej nie powzięto żadnej uchwały, gdyż 
nie ma jeszcze zgody co do wysokości ceny 
wykupna. 

Giełda przyjęła bardzo niechętnie wiado- 

mość o odroczeniu sprawy upaństwowienia 
Staatsbahnu, skutkiem czego obniżyły się zna- 
cznie kursa. Spekulanci, którzy podtrzymywali 
dotąd hanszę, przerzucają się do partyi prze- 
ciwne) 1 zaczynają operować na balssę. 
„. Wydział tutejszy Rady miejskiej uchwa- 
ił wnieść do Rady państwa petycyę, w której 
prosi, ażeby przy podatku domowo-czynszowym 
podwyższono dzisiejszy procent, który właści- 
ciele domów mogą potrącać sobie z czystego 
dochodu na utrzymanie swych domów w sta- 
nie zdolnym do użytku. Dotychczas wynosi on 
15 pre, Wydział miejski zaś żąda, ażeby pod- 
wyższono go przynajmniej na 30 pre. Nadto 
prosi Wydział miejski, ażsby przy podatku o- 
sobisto-dochodowym wolno było miastom na- 
kładać dodatki miejskie od dochodów, wyno- 
szących więcej niż 3.200 zł. rocznie. Byłoby 
to oczywiście zwichnięciem całej reformy po- 
datkowej, gdyż podatek osobisto-dochodowy nie 
może być obciążony żadnymi dodatkami. 

Frankfurt nad Menem 19 kwietnia. Na 
kongresie niemieckich historyków zapropona- 
wał prof. Stern z Zurychu uchwalenie rezołu- 
cyi przeciw projektowanej ustawie anty-wy- 
*'wrotowej. Jeden z delegatów austryackich o- 
świadczył, że delegaci z Austryi musieliby się 
usunąć od dalszego udziału w kongresie, gdy- 
by tę sprawę wzięto pod obrady. Uchwalono 
więc rezolucyi Sterna nie umieszczać na po- 
rządku dziennym. 

Lubłana 19 kwietnia. Wezoraj o godzinie 
10 minut 40 przed południem dało się znów 
uczuć silne wstrząśnienia ziemi. Urzędownie 
skonstatowano, że mniej więcej 98 procent 
wszystkich budynków jest uszkodzonych. — 
W handlu nastał kompletny zastój, , prawie 
wszystkie sklepy są pozamykane, a większa 
część ulic zamknięta kordonem wojskowym. 

Burmistrz wydał odezwę, w której wzy- 
wa ludność, aby się zachowywała spokojnie, a 
tym, którzy rozsiewać będą niepokojące pogło- 
ski, grozi karami. Noc przeszła spokojnie. Lu- 
dność zaczyna pomału uspokajać się. Rząd kra- 
jowy przedsięwziął środki celem pomieszczenia 
chorych i pozbawionych dachu i wyznaczył 
osobną komisyę celem bezzwłocznego rozdania 
daru cesarskiego między najuboższą ludność. 
Kompania pionierów sprowadzona z Pettan 
pracuje nad zabezpieczeniem muzeum, teatru i 
innych publicznych budynków. Za miastem na 
torze kolejowym z Lublany do Lees urządzo- 
no osobny pociąg, aby w nim mogli nocować 
mieszkańcy. Szkoły zamknięte będą co naj- 
mniej przez kilka tygodni, a w tych, które 
nie grożą zawaleniem, urządzone zostaną mie- 
szkania dla ludności nie mającej dachu. Pe- 
wien sędziwy robotnik nsprawiając dach uszko- 
dzonego domu spadł i zabił się na miejscu. 
Wiele domów trzeba będzie zupełnie rozebrać, 
a brak ku temu inżynierów i robotników. Od 
wczoraj pada deszcz, skutkiem czega położenie 
ludności jest jeszcze gorsze. Wiele dzieci za- 
chorowało. Lekarze obawiają się wybuchu cho- 
rób epidemicznych, 5 

W powiecie Stein spustoszenia są ogro- 
mne, Jeden kościół i 24 domów rozsypało się 
w gruzy, wszystkie inne zaś kościoły, plebanie 
1 szkoły są uszkodzone. Nabożeństwo odpra- 
wiają pod gołem niebem. 

A Madryt 19 kwietnia. Senat uchwalił pro- 
Jekt ustawy, na mocy której rodziny pozostałe 
po tych majtkach, którzy utonęli wraz z pan- 
cermikiem „Królowa rejentka*, otrzymywać bę- 
dą przez jeden rok całą tę pensyę z wszyst- 
kimi dodatkami, jaką pobierali owi majtkowie. 

Hawr 19 kwietnia. Prezydent Faure przy- 
był tu wezoraj. Ludność tego miasta, w któ- 
rem Faure od najmłodszych lat mieszkał i gdzie 
miał swój handel, powitała go z nieopisanym 
zapałem. Na przemowę mera odpowiedział Fau- 
re, że miasto Hawr może być pewne, iż pre- 
zydent, którego dało republice, aż do ostatniej 
kropli spełni zadanie jakie nań włożono. 

Berno (morawskie) 19 kwietnia. Wczoraj 
o godzinie 9-tej wieczorem eksplodowała pusz- 
ka blaszana na ulicy, tuż w pobliżu domu na- 
leżącego do byłego ministra barona Prażaka. 
W domu tym popękały wszystkie szyby. Skon- 
statowano, że puszkę tę podłożono na progu 
pobliskiego lokalu robotniczego stowarzyszenia 
spiewackiego. Napełniona ona była kawałkami 
szkła, żelaza, pociętym drutem i łuskami z na- 
boi karabinowych. Dotychczas nie wykryto, kto 
ja podłożył. 

Praga 19 kwietnia. Wczoraj dawała ar- 
tystka wiedeńskiego teatr' nadwornego Marya 
Pospischil przedstawienie gościnne w tutejszym 
teatrze czeskim. Studenci wyprawili z tego po- 
wodu hałaśliwe demonstracyę zarówno w tea- 
trze podczas przedstawienia, jak i przed gma- 
chem teatralnym. Dziesięć osób aresztowano. 
Powodem demonstracyi było to, że Pospischi- 
lówna w swoim czasie wystąpiła w Wiedniu 
w przedstawieniu danem na korzyść niemie- 
ckiego związku szkolnego. 

Wiedeń 19 kwietnia. Wczorajszej wspól- 


Wbrew rozsiewanym pogłosko a, zwraca się uwagę, 
kiego W znajduje się tylko przy ulicy Karola Ludwika 21 (Hotel angielski). "ip 
Zapas obfity! 


a w kilka dni odbie- | częto złośliwie rozpowiadać, że to jest początek | ostateczne przedłożenia dla delegacyi, przewo- 


dniczył Cesarz. 

„Cesarz dał 10.000 zł. dla biednych mie- 
szkańców Lublany, nawiedzonych trzęsieniem 
ziemi, a 1000 zł. dla pogorzelców miejscowości 
kąpielowej Cieplice. 

Zarząd stowarzyszenia czerwonego krzyża 
wysyła do Lublany sześć baraków z 72 łóż- 
kami celem pomieszczenia w nich chorych po- 
zbawionych dachn. 

Serajewo 19 kwietnia. Z Monastyru do- 
noszą, że 60 letniego właściela dóbr Petrakiego, 
szwagra tutejszego wiceburmistrza, porwali roz- 
bójnicy na gościńcu z Monastyru do Pery i 
uprowadzili go w góry. Żądają oni za niego 
okupu 3000 napoleondorów (t. j. około 30.000 zł.). 

„ Belgrad 19 kwietnia. Powszechnie spo- 
dziewają się, że rezultat wyborów wypadnie 
przeważnie na korzyść postępowców. Wielu 
wyborców radykalnych i liberalnych pomimo, 
że zarządy stronnictw rzuciły hasło wstrzyma- 
nią się od wyborów, bierze udział w wyborach, 
to też wyjdzie zapewne z urny także kilku li- 
beralnych i radykalnych posłów. 

. Prezesem skupczyny będzie prawdopodo- 
bnie były prezes gabinetu Mikołajewicz. Skup- 
czyna zbierze się w Niszu w poniedziałek. 
Król zcałym dworem wyjeżdża tam już w nie- 
dzielę. 

„ Wiedeń 19 kwietnia. Mniejsza część ba- 
stujących robotników w cegielni „Wienerberg“ 
wróciła do pracy, większość jednak bastuje 
dalej. 

. _ W biurze ministra Wurmbranda odbyła 
się dzis konferencya z ministrami węgierskimi 
w sprawie upaństwowienia kolei południowej. 
DA ARIT ROSE KRY TE RaZ ORZEŁ FOR JK PLOIRPIRCOWA TOK 

HOTEL IMPERIAL. 
KRZYSZTOF JANOWICZ 


Lwów — ul. Trzeciego Maja 1. 3. 


Przyjechali dnia 18 kwietnia. A. hr. Szembek | 200 zł. w. a. 453.— do 462—. 
z Rosyi. W. hr. Olizar z Hladek. A. br. Stolzberg | wie 


z Wiednia. G. br. Haine z Trautenau. W. Ostrow- 
ski z Rakowiec. S, Rutkowski z Stanisławowa. W. 
Maciejaszek z Tarnowa. J. Jędrzejowiez z Litiatyna. 
G. Ziembicki z Malczyc. Ks. F, Majewski z Ma- 
ryampola. Ks. Harasymowicz z Proszowice. A. Wi- 
ktorowa z Załuża. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON i Spółka, 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 18 kwietnia. M. Jaroszyński 
z Kamienicy, St. Chojecki z Rudy. C. Lekczyński z 
Remenowa. L. Milkiewicz z Marcınowa. K. Maci- 
kowski z Drohobycza. J. Białoskórski z Głuchowa. 
Fr. Fleszar z Łańcuta. M. Jasiński z Jagielnicy. 
J. Szujska z Krakowa. 


HOTEL ŻORZA. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 18 kwietnia. M Bogucka 
z Czarnokoniec. J. Broklowa z Kijowa. B. hr. Ste- 
cki z Nadycza. St. Tustanowski z Żurowa. St. hr. 
Komorowski z Siekierczyc. J. Dunin Kęplicz z Mi- 
kietyniec. Dr. A. Witkowski z Krakowa. J. Greko- 
wicz z Buczącza. Wł. Ustrzycki z Czelatycz. A. 
Sachs z Wiednia. E. Neuschloss z Pesztu. 


PRadesłan e. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 


ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności, 
zza z 


Objawszy z dniem 1 stycznia roku 1895 we własny 
zarząd 


Hotel Kuropejski 
(we Lwowie, plac Maryacki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
P. T. Publiczności zapewniając, że usilnem naszem 
staraniem bedzie wszelkim wymaganiom zadość 
uczynić. 
Z wysokiem poważaniem 


Albert Szkawron i Spółka 
właściciele hotelu Europejsxiego, 
Pokoje od 80 et. począwszy. 


Zdrój Arcyksiężnej Stefanii 
SZOcCALYM 


9 Ę le) yi p ry2 
t 8 <Ł ATA MM s 
h SĘ k k taisia 
AT 
poc u 


uzneża zs zajlepszą i neturalną. 


Zdrój szczawowy obok Karlsbadu 
Woda stolowa, Woda lecznicza 
Generslne zastępstwo dis Galioyi i Bukowiny 


Mendrochawicz i Schenksr 


"ye Muvrowwie. $ykstuska i 22. 


Już wyszedł nowy cennik 
sztucznych nawozów 
wraz ze sposobem użycia 


fabryki Spółki komandytowej 


JULIANA WANGA 


WE LWOWIE 
który wysyla sie na żądanie odwrotnie. 
Ceny zniżone. Gwarancya procentów »awartośc! i ja- 


kości składników. Biuro zarządu przy ul. Akademickiej 
l. 6, otwarte rano od 9 do 1, popołudniu od 3 do 6. 


— 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Gr. KAZIMIERZ PODLEWSKI 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera w Paryżu 


i Lassera w Berlinie, ord. od 11 do 12 i od 3 do 5. 
Lwów, Chorążczyzna 1. 16. 


Wr. Henryk Berger 
b. lekarz kliniki prof Neuasera, ordynuje w cho 


robach wewnetrznych (massage, elektroterapia) od ; 
T A 4 popol. u: Halicza 21. Pa 


Podziękowanie. 


Komitet kościelny imieniem rz. kat. parafian Żnia- 
tynskich w powiecie Sokalskiem, składa Wielmożnym Pa- 
niom Maryi i Helenie Krzyżanowskim oraz Wielmożnym 
Panom Władysławowi i Janowi Krzyżanowskim, właścicie- 
lom dóbr Lisek, Hułcza i etc, uniżone dzieki za dobro 
dziejstwa świadczone dla kościoła w è 
cie za sprawienie wielkiego ołtarza rzeżbionego i stosownie 
bogato upiększonego, jakoteż za wiele innych sprawionych 
koscielnych przedmvotów, za co wdzięczni parafianie proszą 
Wszechmocnego by raczył stokrotnie nadgrodzić Swa łaską 
za te wielke zasługi dla naszego ubogiego kościoła. 

Żniatyn 14 kwietnia 1895, 


Przewodniczący komitetu: 
Ks. Karol Dołek, 
Członkowie komitetu : 


Nikodem Obrębski, Franciszek Witwera, 
Augustyn Potrzeszcz Wincenty Jagielski. 


Wyroby trwałe! Ceny niskie ! 


niatynie, a mianowi- | 


ra 


vw. Masilanka 


inżynier cywilny przeniósł biuro techniczne 
na ulicę Kraszewskiego 19. 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellozska I 3. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo- 
we, losy i monety po najtańszym kursie 
dziennym 


PKROMESY 


ne losy kredytowe 


po 5 złr. 50 ct. wraz ze stemplem 


DF ciągnienia I maja r. b. TH 
Główna wygrana 300.000 koron i na 3 pr, austr zakł. 
kred. ziem. II emisyi po 1 zł. 75 ct. wraz ze stemplem. 

Ciągnienie 6 maja b. r. Główna wygrana koron 100.000. 
Przy zamówieniach z prowincyi uprasza sie o dołą- 
czenie 20 ct. na portoryum. 


Rok założenia 1853. 
August Schellenberg i Syn 


dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie. 


ul Karola Ludwika !. 1 kupuje i sprzedaje wszelkie | 

papiery wartościowe i monety itp. | 
Praimesy na losy kredytowe z r. 1858 do cią- 
gnionia 1 maja br. po złr 5.5). Główna wygrana 
350.000 koron i na 3 pr. losy austr, zał. kred 
ziemsk II Em. do ciagnienia £ naja br. po zł. 1.75 
wraz ze stemplem. Ułówna wyaiana 100.000 koron. 
Upraszamy Szan.' klientów 0 wczesne zamó- 

| wienia, gdyż na kilka dni przed ciągnieniem z po- 

wodu wyczerpaniz zapasu nie mo.libyśmy służyć 

r E 
| dwów dnia 19 kwietnia (4 lzby handlowej). 

Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł. m. k, 224 -— do 226*—, Kolej Lwowsko-Czern.-Jasskt. 
vo 200 zł. w. a. 333.— do 333-—, Banku hypotecznego po 

Akc. garbarni w Rzeszo 
po 200 zł. w. a. 200.— do 208. —. 

Hdaty zastawne za 100 zł: Banka hipot. galic 
5 proc. los. w 40 lat. 10050 do 101:21, 5 proc. z 10 proc. 
prem. 110:30 do 111*—, 4 i pół proc. los. w 50 lat. 100.80 
101'50, Banku kraj. 4 i pół. proc. los. w 51 lat. 101— do 
101.70, Banku kraj. 4 proc. los. 57 lat. 9775 do 9845 
Tow. kred. gal. ziem. 4 proc. (I emisya) 98:50 do 99'20. 
4 proc. los. w 41 i pół latach 98:— do 98'70, 4 proc. los, 
w 56 lat. 97:80 do 9850. 

©bligi za 100 zl: Gal. fand. propinacyjnego 4 pre. 
98:20 do 99-— Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 102.— 
do —.—, Kom. Banku kraj. 5 proc. (I emisyi) 102.00 do 
10270 Pożyczki kraj, 6 proc. 105-50  —'—, 4 pół proc, 
100.70 do 101.4), 4 proc. z r. 1891 97,80 do 985), 4 proc. 
po —'— koron z roku 1393 9810 do 98:80. 
Monety. Dukat cesarski 5'72 do 5.82, Napoleondor 
9.66 do 9.75, Połimperyał 10.10 do --„—, Rabel rosyjski 
srebrny czy papierowy 1.28 do 1.33, 100 marek niemieckich 
59.60 do 6010. 
ToO TO O CSUGE 
Wiedeń 18 kwietnia. Notowania wieczorne. 
Kredyty 398:62, węgierskie kredyty 46075, an- 
globank 17025, bankverein 15950, unionbank 
331.00, landerbank 28490, staatsbahny 44275, 
lombardy 11175, elbethale 309.—, akcye tyto 
niowe 243.50, rima 269.—, alpiny 8250, renta 
majowa 101.70, węg. renta złota —'—, austr. 
renta koronna —.—, losy tureckie 84.10, węg 
renta koronna 99'45, marki 5982, ruble 131.— 
PO can A 4 PELE ACE VEZ WY OWE RENI PR NTOPET ICC POWY à no 
Wiedeń 19 kwietnia (godz. 11 w połudn.) 
Kredyty 399.50, kred. węg. —.—, Anglobanki 
170.25, Uniony —.—, Bankvereiny —.—, Län- 


derbanki 285.40, Akcye tyton. —.—, Staats- 
bahny 442,—, Lomb. (z kup.) 111.75, Elbethale 
——, Renta pap. —.—, Renta węg. 4'/, kor 
—.—, Renta w *uierska złota 4° —.—, Alpiny 


Marki 5982. Losy tureckie ——. 


RUCH POCIĄGÓW. 
Czas środko xo-europejski, wcześniejszy od lwowskiego 
o 36 minnt. 


— — 


P 
QGdchodzą d»: ociągi 


osobowa 


pospieszne | 


Krakowa, Wiednia, Wro- 
cławia, Berlina . 
Warszawy . = 
Chabówka (Zakopanego) 
via Tarnów lub Rzeszów 
Chabówki przez Rze- 

szów lub Przemyśl . 
Chabówki przez Stryj . 
Muszyny - Krynicy, Że- 

giestowa przez Tar- 
nów lub Rzeszów 
Muszyny. Krynicy, Żeg. 

przez Tarnów . . 
M.-Kr. Żeg. przez Stryj 
Mezó-Lab., Szczawnego 
Kulasznego via Przemyśl 
Nadbrzezia i Tarnobrz. 
Podw. i Brod. z dw. gł. 
z Podz 


10:35 


6:55 


| 
2:24 1019 450 
6:55 


[10710;4:50 
| 
110 — 


2'36 | 1004 
10 16 


s à "22 | 
Suczawy. . . . | 1 
Czortkowa przez Halicz 
Husiatyna przez Halicz 
Słobody rung, Kopaini 
Nowosielicy . . . 
Berhometn, Czudyrmm 
Radowiec . . . 
Kimpolungu. , . 
Sokala , 3 
Bełzca 3 dg dó 
Borysławia przez Stryj 
Lawocznego, Munkacza 
Szereucz Miskolcz, Peszt 
Chyrowa przez Stryj 
Stanisławowa, Doliny, 
Bolechowa przez Stryj 
Skolego i Chyr. via Stryj 
Stryja i Skolego ó 
Przychodzą z: 
Krakowa (Berlina, Wro- 
cławia, Wiednia) . . 
Warszawy . . . . 
Chabówki (Zaxop.) przez 
Przem. F.zesz, lub Tarn. 
Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 3 
Chabówki przez Stryj . 
Muszyny-Krynicy . Ze 
giestowa przez Tarnów 
Musz.-Kryn, Żeg. przes 
Kzeszów lub Tarnów . 
Mez0-Lab., Szczawnego- 
Kuleśz. przez Przemyśl 
Nadbrzezia i Tarnobrz 
Podw. i Brodów dw. gi. 
Fodw. i Brodów Pods, 
Suczawy. . . . . 
Kimpolunga . 
Badowiec . . . . 
Berhometu i Czudyna . 
Nowosielicy . . . . 
Słobody rung. Kopalni 
Husiatyna przez Halicz 
Czortkowa przez Halicz 
Borysławia przez Stryj 
Belizea . n . , 
Sokala "TE 
Ławocznego (Pesztu, 
disk., Sz. Munk.) Cnygr 
i Stamisł. przez Stryj 
Stryja i Skolego , 
kolegu, Chyrowa i Sta- 
austawowa przez Stryj 


Uwaga: Godziny drakowane grubemi liczbami ozna- 
czają porę nocna od 6 wieczorem do godz. 5 m. 59 rano. 

W bśórze informacyjnem c. k, austr. kolei państwo- 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja L 3 (Hotel Imperial) 
jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolmie zesta. 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym  lnformącye w sprawach tary- 
fowych i przewozowych. 
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PRZEGLĄD z dnis 20 kwietnia 1895 


EE ROZMAITE WIADOMOŚCI 


| 


f 


qy- ena Gdzna 
= czone 
meda- 


są do na: =w= 
bycia Aae SĄ 
Jw wszyst- (47 m B8Ą 
| kich ham- z g 


diach i 4-3 
trafikach. 


Rowery angielskie z najlepszych fa- 
bryk od 150 złr. tylko w handlu Ed. Ha- 
wranka, Lwów. 8-10 


1-5 

Horszowskit S'anisław Karola 
Ludwika 3, podaje do wiadomości, że otwo- 
rzył obok swego składu fortepianów, skład 
wszelkich instrumentów muzycznych i strun 
Ceny fabryczne. 


Mieszkania i sklepy £ 


20 złr. Dwa pokoje kawalerskie fron- 
towe zaraz Teatralna 5. 3-5 i 


Wolne posady. 


Adwokat Dr. Reristefa w De- 
latynie poszukuje konvypienta. 


MINNI 


[| 


= Poszukuję pesad; E 


= 


Ekorom kawaler, poszukuje posady 
Bieniewski, Cieszanów. 3-4 
Mtody bandlowiec, były kupiec z wyż- 
szem wykształceniem poszukuje posady rach- 
mistrza, korospondenta lub kasyera w za- 
rządach dóbr lub zakładach przemysło 
wuch. Na żądanie kaucya do 1.000 złe, 
Zgłoszenia pod M. D. przyjmeje z grzecz 
ności Bióro dzienników W. Plohna. [-2 
Os rvan» kawaler, 30 łat liczy, wy 
kształcopy w każdej gałęzi ogrodnictwa, 
mogący sie wyka'ać bardzo dobremi świa- 
dectwami poszukuje posady od 1 lipca. 
Oft pod N. K. poste restante Jasło I-2 
Osoba młoda, inteligentna przyjmie 
miejsce do zarządu u ksiedza lub w inte- 
ligentnym domu. P. T. post. restante Prze- 
myślany. 1-3 
LeŚuik z niższem panstwowym egza- 
minem, myśliwy, w średnim wieku, do- 
świadczony gospodarz lasowy, z chlubnemi 
świadectwami poszukuje posady zaraz. Po- 
rozumienie listowne. Adres: J. P. leśnik 
Nr 20, Garncarska Lwów. I—I 
W ybór wszelkiej najlepszej służby, 
bon, guwernantek, oficyalistów itd. w biu- 
rze informacyjnem Stanisława Satały Lwów 
Sykstuska 8. 1—6 
Młoesy człowiek poszukuje posady, 
ekonoma, kontrolora lub kasyera na ordy 
naryę. Łaskawe zgłoszenia proszę nadsełać 
W. T. 1 poste restante Stryj. I-2 
Urzędnik kawaler poszukuje umie 
szczenia na prowincyi od 1 lipca, Adres 
w biurze dzienników i ogłoszeń Plohna. 


Z> 


= | 


Kupno i sprzeda? == 


p 


= Obszar dworski w Adamówce 
Sieniawa pod Jarosławiem ma 
sprzedania, 
X ubin żółty 
po cenie 6 złr. za 100 klg. wraz z wor- 
kiem i odstawą na dworzec kolei w Prze- 
worsku lub Jarosławiu Obetalunków niżej 
500 klg. nie przyjmuje się. 6—64 
Kilka folwarków 
do wydzierżawienia 


jest zaraz na bardzo dogodnych warun- 
kach tanio, ziemia qpwenna, budynki do- 


KENIEGER (I 


Prawdziwy tylko, gdy z mojej fabryki wprost 


sprowadzane. 


Hotel Imperial | 


w Rzęszowie, przy placa Kiliśskiego 
tuż przy dworcu kolei, najbliżej miasta, urządzony z ; ra- 
wdziwym komfortem, na sposób pierws:orzędnych hoteli 
zagranicznych, poleca się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności. 


CENY UMIARKOWANE. 


Hotel posiada własną, znakomitą restauracyę 
i kawiarnię w pzrterowych salach, Czytelnię gazet 
oraz bilardy. 


Hajtańsze, majmodniejsze! 


wieczno trwałe najpewniejsze rośliny poleca 

Zarząd Ogrodu = Łapozysie, Brzetany 
Tuberosy Fear a sztuka 12 ct. Irysy gerranica nowe holender- 
skie z nazwiskami, sztuka 20 ct. Tuzin kosztuje Anemona hapalica niebieska 
26 ct. Ahuilegia pełna angielska 1? odmian 50 ct. Astry zimotrwałe jesienne 
7 odmian 60 ct. Achilea bukietowa biała, pełna 70 ct Aconit szafirowy, lila i 
biały z niebieskim 90 ct Adonis vernalis z pod śniegu złoto kwitnie 12 ct. 
Bratki trimardeau przezimowane Campanula medium 3 kol. 30 ct. Denfinła 4 
odmian 60 ct. Flov decusuta z Harlemu 16 odmian 80 ct F'ołki olbrzymy dwa 
razy kwitną w inspektach całą zimę 70 ct. Gwożdziki Heddwigi 30 ct. Gwoż- 
dziki pierzaste białe pachnące 2 ct Irysy z Harlemu wysokie 12 odmian 50 ct 
Irysy fioletowe niziutkie 60 ct. Phalaris trawka bukietowa 20 et. Oenotera pi- 
ramidalny pachnący kanarkowy wieczór świecący kwiat 40 et. Miosotis Victoria 
25 et. Tradescantia całe lato kwitnie dwa kolory 40 ct. Salwia srebrzysta (sza- 
rutka) nizka 1? ct. Sedum splendens 49 ct. Sedum niziutkie 4 gatunki 6 ct. 
Lilis kanarkowa pachnąca Dumurtari 90 ct. Konwalie olbrzymie 10 ct Trus- 
kawki staropolskie słodkie 24 ct. Truskawki ananasowe 5 ct Maliny remon- 
tanty do śniegu rodzą, 60 ct, Poziomki miesięczne 18 ct. Oxsslis 4 listny, pa- 
sowy 1% ct. Sztuka kosztuje Junkia liść pstry 25 ct. Róża do smażen a cukro- 
wa 30 ct. Peonie jasne pachnące 8 odmian 30 ct Lobelia cordinalis pasowy 
aksamitny wysoki kwiat 15 ct. Glad oluxy najpiekniejsze z Harlemu 50 
odmian 8 ct. Pelargonie skarlcty najnowsze pstre odmiany z Erfurtu 10 sztuk 
różnych 1.20. Begonie kwitnące bez przerwy 15 ct. szuka Wszelkie flance 
kwiatowe i jarzynowe. Krzewy pnące. Krzewy ozdobne jakie nasz klimat znosi 
po najtańszych cenach. Do 15 maja wysyłymy wszystko pod gwarancyą przyję- 
cia. Cenniki na żadanie gratis. G - 


Koniczyna czerwona 


nasienie świeże, starannie oczyszczone, zupełnie wolne od 


kanianki poleca 


Galicyjskie akc. Towarzystwo hand'o«6 
Lwow ul. Jagielońska 3 
tudzież 
koniczynę białą, szwedzią, Tymotkę i wszyst- 
kie inne nasiona 


BE po cenach targowych. WH 


L. 22667. 


Ogłoszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 1895/; nadanych zostanie sześć 


$ 


miejsc funduszowych galicyjskich w c. i k zakładach wojskowych 
wychowawczych. 

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Gazecie lwo- 
wskiej i za pośrednictwem zakładów naukowych wyższych, średnich 
i niższych. 

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego upływa 
z dniem 10 maja 1595 


bre, obsiane, z inwentarzami, na 12 lat 
Bliższych informacyi udzieli Zarząd 
dóbr Świdnik, Wegry via C'ukła. 3-5 


Do wydzierzawien a 
od 1 czerwca 1895 
Folwark Hladki 


koło Tarnopola, przestrzeni około 
450 morgów roli 1 około 150 mor- 
gów łąk z bardzo dobrymi ozimi- 
nami i z odsiewem jarym. 
Bliższa wiadomość hr. Olizar 
Hladki p Hłoboczek Wielki. Po- 


średnictwo wykluczone. 


Z Wydziału Krajowego 
Królestwa Galicyi I Lodomeryi z Wiel. Ks. Krakawsklem. 


We Lwowie dnia 4 kwietnia 1895. 


Grott. 


Willa z rgrodem w nader piek- | 
nem położeniu, blisko kolci elektrycznej ||g 
przy ul. św. Zofii jest za az korzystnie 
do sprzedania lub wynajecia, Wiado- | 
mośc na miejscu, 


"Unia s9 kwietnia br. oubędzie 
sie w folwarku Oparowie (ad Gaje pudi 
Lwowem dojazd gościńcem rządowym przez 
Pogatkę Łyczakowską) o godzinie 11 przed-| 
poładniem, sprzedaż 84 sztuk koni robo- 
czych, miedzy temi 4 łoszaki i onoło x 

krów dojnych, w drodze publicznej leyta- 
cyi. Dojazd od poczty w Uajach wskaze 
osobny posłaniec, ktory bedzie oczekiwa 
ovok poczty w Gajach. 1—3 

| x., 5, dwunastego w-hulekh 
błabuści przyjechać nie mogłam 
prorvzę o cdpowiedź żdaie i Kie- 
dy będą cię mogła widzieć. Ca 
tuje cię twuja. 


nę POR 
(W! 


Lli 


1 & Simt 


we LWOWIE, przy ulicy Grodeckiej 1. 22 polecają na sezon 
wiosenny swój obficie zaopatrzony 


skład maszyn i narzędzi rolniczych 


znanych ze znakomitego wykonania i doskonałej 
konstrukcyi, a mianowicie: 


tar 


sAOminiaiai proi. włosaiego, 
języków słowiańskich przy  Ministeryn 
rzymskiem urządza przed wyjazdem uu 
Florencyi kurs dwumiesięczny Języka wio- 
skiego. Vom teatralny, A onserwatulyum. 


Nuuki pbuhalicryi puan ojatj 
udziela USUBNU za porozumieniem, ABIU- 
ROWU w kursach specyainych (dia Panj 
ourębnie), zakłada księgi, przeprowauza Skun- 
tra, informuje L. KH. Veltze, Krakowska . 


Drobne przedsiębiorstwo 

można łatwo i z małym wydat- 

kiem wszędzie urządzic. Artykuł 

nader potrzebny, olbrzymi zbyt. 

Dobry zarobek zapewniony. Listy 

frankowane po 10 ct. Do Eggarı 
i Ska Medjolan (Włochy). 


KĘ Poleca się bandel niu 
Gdpowiadzialzy redaktor: L»ndwik Masłowski 


pługi jednoskibowe i wielusziibowe, płu: 

gi cbrzcalne, exstyrpatory, podskibow- 

ce, brony, walce siewniki rzędowe o do- 

wolnej ilości i oddaleniu rzędów, siew- 
niki szerokerzutne itd. 


Naprawy maszyn 
uskuteczniają w swoim warstacie pędzonym parą i zaopatrzo- 
nym w maszyny pomocnicze, jak najdokładniej i najtaniej. 


Cenniki ilustrowane na żądania gratis i franco, 


LL. ULALWFL 
Papier s fabryki 


Jakoteż jedwab Henreberga czarny, biały, kceloro*y od 35 ct. do zł. 14.65 (ukoło 24% 


rozlicznych jakości i 20(0 różnych barw i deseni itd.) 


Jedwabne damasty 
Jedw. materye włos. 
Jedwacne fulary 
Jedwabny atłas dla 


JEDWAB 


Fabryba jedwabiu G. Henneberga w Zurychu, c. k. dostawca nadworny. 


4',9/, listy hipoteczne 

5% listy hipoteczne premiowane 

5% listy hipoteczne bez premii 

3%, listy Tow. kredytowego ziemskiego 
4',7/, Banku krajowego 

4%, llsty Banku krajowego 

5” obllgacye komunalne Banku krajowego 


ł wszelkie renty austryackie } wegierskie które %0 papiery Kantor wymiany Ba 
i sprzedaje po cenach zajprzyztę (niejszych. 


50, pożyczkę pro 


cenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 
Do efektów, a których wyczerpały się kapony, dostarcza mowych arkuszy 
tów, które sam ponosi. 


Towarzystwo Krajowe dla Handlu i Przemysłu 
odznaczone na wystawie krajowej za wyroby lniane korczyńskie najwyższą 
nagrodą złotym medalem 
poleca swoje składy płócien, świeżo w wielki wybór zaopatrzone we Lwowie 
ulica Akademicka 1. 2., w Krakowie ulica Florjańska l- 26. 


wa miesiąc maj $y 
polecamy książke Wgo ks Stanisława Szymały p. t. 


sCZYTANIA MAJOWE 


aprobowaną przez Najprzewieleb. Ordynaryat Metropolitalny. | i 
Książka zawiera piękne nauki na każdy dzień miesiąca i sposób 
odprawiania nabożeństwa majowego. 
Ceny z przesyłką pocztową: 1 egz. 35 ct, 5 egz. 1 złr. 50 ct. 
10 egz. 2 złr. 6U ct., 20 egz. 4 złr 50 ct. Oprawne trwale o 10 ct. 
w p.ótno o 20 ct. drożej. , 
Zamówienia prosimy adresować : | 
ADRES: „Komitet wydswnictwa dzieiek ludowych 
we Lwowie, ul. Garncarska l. 24. 1-3 


ZRKNKKANKKNKAUNAKKKKAK ži AR 


IPrzed kuracyą w Gleichenberzu! 
poleca się jako Środek leczniczy nader skuteczny 


Gleiechenberski 


Zdrój Konstantyna. 


We Lwowie do nabycia u E. Mendrochowicza Rynek 44 
i Jagiellońska 6 jak i wszystkich aptekach, handlach wód 
mineralnych i większych sklepach. 1-3 


x IN $E ROWKUNREWRNKEKNKAKNE 


L. 23,254. 


Ogłoszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 1895/6 nadanych będzie „dziesięć 
miejsc funduszowych w c. 1 k. zakładach wojskowych z fundacyi 
pod nazwą „Cesarza Franciszka Józefa I. jubileuszowa fundacya*. 

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Gazecie lwo- 
wskiej i za pośrednictwem wszystkich zakładów naukowych wyż- 
szych i średnich. . 

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego upływa 
z dniem 16 maja 1895. 


+ 


RAMLAL 


z 
x 
a 
8 
X 


Jedwabne Merveilleux 
Jedwabne materye balowe 


Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesses etc. Cristalique, Moire antique, Moscovito, Marcellines, jedwa- 
bne kołdry i materye na chorągwie — wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie, -- Listy do 


Kantor wymiany c. k. uprz. galie. akcyj. Banku hipotecznego 

kupuje i sprzadaje wszystkie paplery wartościowe i monety po kursio dzieanym najdokładwiejszym. nie licząc 
żadnej prowizyj. Jako dobrą i pewną łokacye poleca. 

4/,9/, pożyczkę krajową galicyjską 

40/, pożyczkę krajową galicyjską koronową 

40/, pożyczką proplnacyjną galicyjską 


4:/,9/, pożyczkę węglerskich kolei państ. 
4'/,/, pożyczkę proplnacyjną węgierską 
40%, węgierskie obligacye ladamnizacyjna 


UWAGA : Kantor wymiany Raaku hipotacznezo przyjmuje od *. T. Kupujących wssclkie wylosowane, » 
już płatne miejsroxa papisry wartościowe, tuduież zapadła kusony za gotówką bez «wsaslkiego patrą - 


czarne, białe i kolorowe od 45 ct. do zł. 11.65. 


od zł. —.55 do 14.65 Jedwabne bengaliny od zł. 1:20 do 6.30 
na suknie „ 9.65 . 42.75 | Jedwabne grenadyny + — 80 „ 7.60 
s —60 „ 335 | Jedwabne Faille frangaise 145 „ 6.80 
masek " —,85 „ 1.90 | Jedwabna Surah —8) „ 8.80 
p — 40 a 485 Jedwabny fular japoński » —60 „ 3340 
n —.85 „ 14.65 | Jedwabne Crep de Chine 1.35 „ 6.648 
za meter. 142 


Szwajcaryi kosztują 10 et., karty 5 ct. 


U 


7. | r . U 
| il! «iu II 
naturalne i własnego Cunuwi 
z zacjej wlssnej piwnicy. 
Czerwone 25, 30, 35, 40 ct 
Wiłańskie Auslese 40, 45, 20 ct. 


Białe 24, 26, 30 ct. 
Wina deserowe 30, 35, 40 a najlepsze 


50 ct. 4 


Riesling 40, 45 et. 
Schiller wyborne 20, 25 ct 
Ceny za litr za zaliczka lub za go” | 
tówkę. Próbki od 30 litrów wzwyż Beczki | 
przyjmuję napowrót opłatnie po policzonej 
cenie kosztu. 


ANDREAS HAAL 
Weinberghesitzer WILLANY, | 


pinacyjną bukowińską 


-A 


azu hipotecznego zawsze nabywa 


kuponowych, sa zwrotem Kosz- 


Galicyjski bank- kredytowy 
począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 
4,Asygnaty kasowe 

z 30-dniowem wypowiedzeniem i 
3, Asygnaty kaso 
z 8-dniowem wypowiedzeniem ; 
wszystkie zas znajdujące się w obiegu 
4, Asygnaty kasowe 
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą. 
począwszy od dnia 1 maja 1890 po 4°, z 30-dnio- 
wym terminem wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 
Dyre cyc. 


Przedruk nie będzie płacony. 


1702 9” 


Bulion | Róże | 


Kazimiery Matczyńskiej 
w najnowszych gatunkach ł roczne 12 szt. 


odznaczony medalami. 
Z samego drobiu i dzikiego ptactwa 

2 do 2 i pół m. wysokie 6 zł- na 1 i pół 
m la szt. 4 zł 


po 10 zł. kilo. Nr. OO. zdrobiu i zwie- 
Róże sztub owane 3 let. 12 szt 3 zt. 


rzyny z truflam 7,5 '. Nr. I. przewybor- 
Wszystkie drzewa ozdobne, fofory Ale- 


| ny 6.50. Nr. 2. doskonały 6.50. Mer- 
i baty chińsko-rosyjska funt po 7 zł 
antusy, Crategusy, Kasztany w najniższych 
cenach 


75 ct, 6.25, 5, 4.80, 3.80, 8.50, 3, 2.26 | 

1.80. Okruchy najlepsze 1.75 i 1.30 fant 
THUJA 80 szt, } m. wysoka. 
JABŁKA i wisznie 40 szt. 3 letnie 


Zarząd dworu Łapszyn p. Brzeżany 
JESIONY 3 m. 80 c. szczepione. i 


CANNY i GEORGINIE szt. J0 ct, 


Braci Fijaikowskich w Białej. 


4 drosarmi par, W, Mawiiasiego Zarządsa W, Bodak, 


Wszystkie flance jarzynowe i Kwia- 
Ph w działu krajowego towe w najtańszych cęnach. N 
y - zd. Ursa 
ogrodnik w Stryju. 
Królestwa Galicyi i Łodomeryi z Wiei. Ks. Krakowskiem. AE | |- az JI 
z dużej, szybko rosnącej rasy b 
We Lwowie dnia 4 kwietnia 1895. do 8 tygodniowe są do nabycia MluD PANIENSKI 
Grott w chlewni Zarszyn, poczta i sta- dzłiesięciolerni 
p cya toco. odznaczony sr medałem na Wystawie 
-== krajowej. tudzież uznany p zez najznako- 
A "| i mitsze osobistości za bardzo dobry. Środex 
niezawodny w osłabieniu nerwowem i prze- 
wozów pokarmowych napój podniecajacy 
|4 8 siły chorych, krzepiaący rekonwalescentów, 
no |podtrzymujacy zdrowych. Jedna fimes- 
ka AazamMmpańska 1 ztr. 19 et. 
(dwie flaszki idą na paczkę 5-kilowa. Na- 
|] [| być można wAłmiaiewracyi Bart- 
| miku, Lwow, mł Kkyczakowiuka 
liczba 93. 
Gal. Akc. Towarzystwa Handlowego WINA BECZKAMI 
à j Y oferujemy prosio od prodarer- 
tów Samorodne po 70, 80, 90, 
[|100 złr. i wyżej za beczkę o 135 
litrach, inne wina (więcej kwasko- | 
4 TIEG r uea, CK AS wate) od 24 ct. za litrę. Cena ro- | 
Lwów, ul. Kzrola Ludwika 1. 5 I piętro | zumie się na miejscu produkcyi. | 
k uie 0er SKŁAD FABRYCZNY Przy Samorodnych beczkach nie 
zy apip adea poiga: c k, aprzyw. fabryki zalicza się, przy innych po cenie 
Sukna na ubrania męskie ostatniej mody. | śwylatowej sławy , „kosztów. | | 
` r . = JRE L wał Zamówienia przyjmuje : 
Gotowe mundurki szkolne zatwierdzone uchwałą w BERNDORF P 
c. k. Rady szkolnej krajowej. | sej z Qyrekcya „Narodnej Torhowli 
Burki męskie, rotondy damskie, pledy. > we Lwowie. 
Chustki damskie, koce i sukna z wełny wiel- $; Naczynia , 
PR aw uty. l stołowe i deserowe Ogloszenie. 
Płócienka kolorowe, nicea, crepony na suknie dam- (se probra chińskiego i sipaki 2 
ki dług najswieższej dy. W Dziewiętnikach, powiatu Bobrzec- 
skie pe ug y eźszej mody i BA CZYNIA kiego ma być postawiona Cerkiew muro- 4 
Piótna białe i bieliznę stołową. = kuchenne x czystego mikiz ||"2D2 za ryczałtową kwotę 7.000 złr. Ni- 
Makaty buczackie, iGiliamy wyrobu włościan. Ta letniej trwwlości |. wzywa Komitet parafialny PP. 
Kufry podróżne koszowe nieprzemakalne. za pOrĘCA ia ataiej trw wiać ży pda! Świ ię 
i eca Jać się chcieli, ażeby do dna 15 maja br. 
Meble z łozy i banbusu it p. e 4. Guristiana Kastępca zgłosili sie do Komitetu ies pa dla i 
1 í i Seii try ampan L przejrzenia planu i otrzymania bliższych 
Ceny Znacznie nizsze MZ Zagraniczne, 2 objaśnień. 
gg = . > W BILIŃSKI Dziewiętviki o. p. Wybranówka. l 
Próbki i cenniki na żądanie franco. . 2 wie cia GA | 
130 3—5 wa Lwswis ulica Hstmanska i, 3 
4 
=: RE RB | Ggród handlowy Lubycza królewska 
| À z | pO m SOUS" > gara: y YNA AG 
addzonałr J PTE gre Uannvver, Collosal, stare Brunszwic- ZIN: 
10,000.000 sadzonek leśny ch | kie, erfurtskie olbrzymy IEFOCZNE zł. l za y JABZ złotnik di 
i luU a 8 zł. za 1000, dwuroczne zł. 1.56 za 7) we Lwowieplao Marja 
różnego gatunku 1 wieku, kilkadziesiąt tysięcy ozdobnych drze- || 100 a iż zł. za 10uv szuk. Sadzonki Ý poleca swój bogąto zà- $ 
i A sf s w najlepszych gatunkach przesadzane 100 "M5 opatrzony skład wy TO- > 
„wek ogrodowych, krzewów 1 roślin pnących, tudzież nasiona | sztuk „ zł, LUUO sztuk 16zł. żósza zi ES, bów. jabilerskich, zło- 
ad , | EN iniŻsz s maiinuwe raz i dwa razy owoconośne = ch i srebrnych 4 
ag leśne krajowe poleca po możliwie najniższych cenach adan Gnedlyctwo Żarsznyke (RA ACZ tyeh as maok 
|parzeczkoywe najlepsze gatunki od 15 
Zarząd leśny Żassów pod Czarną. „do 8v ct. za sztukę. Sutzonki sosny 
jednoroczne 80 ct., dwaletnie zł. 1.20 za 
Szczegółowe c iki t ocztą franco. i Uu sztuk. sadzonki świerkowe roczne zł. 
A mz wal ya 698 2--K 1, dwuletnie zł. 1.50 za 1000 sztuk, 
= i A aiie Ref, AA amm M i i m iR: ; 
Wwa Stadtanatiilexa we Lwowie czę | 


